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Nr. 25. Piątek, 21 Stycznia (2 Lutego). 1866 r.

WtcŁodzi eedsitnsBie, g n i a  dni EBstępnjących, po * • J_C'?J5*
inćh.—frenomerata w W «  Dyrekcji, ulica Miodowa etwicB*c*enle
TrissncEenia przejmują zie za opłaty od wiersza druku. z& i-ikro - 
top- 4, za 2lro m e  kop. I, za 3-krot^ kop. 8. -  Artykuły « « « « .
•ua w A sienniku nie zwracają, slę.—L»ty przyjmują się tylko ■ D„re!f(.;;

irssysikieBi co dotyczy DKifeoika, należy odnosić hq wpro b. . “■

Rok 3.
Prenum erata w Warszawie: Bocznie t e , 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. i .— 
Miesięcznie kop. 87.— Bez edcoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przy, - 
muje się.— Kuni er pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesn ■ 
czcie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstw!;; 
Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.—~ 

Z a przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

S P I S  R Z E C Z Y . Komisji Spraw W łościańskich zaszły następujące

zatwierdzone eta- j ‘ ^ atw ierdzeni na urzędach , w skutek przedsta- 
- Zarząt instytutu j (j() Namiestnika Królestwa: — z dnia 13 (25) Li-

DZIAŁ URZĘDOWY.—Najwyżej 
ty .—Okólnik komitetu urządz. (d. c.) 
muz.  ̂ ! stopada, pełniący obowiązki Pomocnika Prezesa Ko-

DZIAL NIEURZĘDOWY. — W a r s z a w a :  Przegląd m\ą\Ł om żyń skiej, Kapitan A rtylerji Bogajewicz i peł-
polityczny.  Zwiedzenie szkół. — Koncert na Przytuli- „knwijOzki Knmisarjv w Unmisifl.rh:
sko. — Przyjazd p. Begdanow. — Prelekcja pr. Wisłockie

niący obowiązki Komisarzy w Komisjach: W locla- 
, wslcięj -  Podporucznik konnej artylerji P a licyn  i K r a -  

go .—Nowe lampki. —Mięso, chleb i bułki. — Nowa cu- s n y s ła w s k ie j  Podporucznik Izmaiłowskiego pułku 1. 
kiernia.— Mieszkania.— Mikołajewska ochrona. —O kól-: ^  JJjakow; tudzież z dnia 23 Listopada (4 Grudnia), 
.... - Ał-  ——»• —Pni«iAC(*nifi rorkwi.— pej njąCy obowiązki Komisarzy wKomisjach: Ł om żyń­

skiej, liczący się do a r  ii Major Lindenbaum  i W ar-
nik naczelnika półn.-zach. kraju.— Poświęcenie cerkwi. 
Adresa na listach — Zjazd pedagogów. -  Obiad pamiąt- 
kowy. —  Ruch handlowy w porcie petersb. — Pożar w 
Kronsztadzie. — Turkiestan chiński.— Przezwiska; język 
rusiński. — Ks. Tomicki. — Trychiny. Fenienizm. .A.I1- 
g l ja .  Kwestja duńsko-niemiecka.— A u s t r j a .  Trychi­
n y .— F r a n c j a .  Odjazd ks. Napoleona. — Rozruchy.— 
G re c ja .  Izba deputowanych. — H is z p a n ja .  Powsta­
nie.— Adm. Pinzon.— M e k s y k . Organizacja.— Rozpo­
rządzenie ces. —P r u s y .  Komisja izby dep. — Adres.— 
Sprawa Twestena. — W yrok w sprawie, prasowej. — Pro- 
cesa prasowe. — Zawalenie się domu. — W ło c h y ,  
jekt.— Izba deputowanycu.— M a te r ja ły  do  h i s to r j i  
p o w s t a n i a  p o ls k ie g o  (O Ludwiku Mierosławskim). 
— R o z m a i to ś c i .

WIAkŁ UKZĘBOWY
Warszawa, dnia 20 Stycznia (1 Lutego). 
Najwyżej zatwierdzone w dniu 5-m (17) s ty -. 

cznia 1866 r. etaty gimnazjów i progimnazjów

szaw skiej—Sekretarz Kolegialny Jhbrolubow .
II. Uwolnieni od obowiązków  na własne żądanie 

w skutek przedstawień: z dnia 27 Listopada (9 G ru­
dnia) Komisarz Komisji P io trkow sk ie j Truskow ski, 
z wyłączeniem z zarządu Kom itetu Urządzającego; 
z dnia 15 (27) Grudnia, Komisarz Komisji Olkuskiej 
Porucznik pułku Siemienowskiego 1. gw. Woinoto, z za-

, liczeniem napowrót do Siemienowskiego pułku 1. gw., 
Pro’ poczynając od dnia 1 (13) Stycznia roku przyszłego; 
? r °; J i z dnia 18 (30) Grudnia, Prezes Komisji P iotrko­

wskiej Radca Dworu R a z in  z zaliczeniem do Komite­
tu  Urządzającego. _ .

III. M ianow ani w skutek przedstawień: z dnia 27 
Listopada (9 Grudnia), dymisjonowany Lejtnant floty j  
D u brow sk i—pełniącym obowiązki Komisarza wr Ko- > 
misji Piotrkow skiej; z dnia 4 (16) Grudnia, zostający 
przy Komitecie Urządzającym, były powiatowy Mar­
szałek Szlachty i pośrednik Polubowny Gubernii Ka­
zańskiej, Radca Honorowy N iera tó w —pełniącym obo­
wiązki Prezesa Komisji W arszaw skiej, na miejsce dy­
mią! nowanego Sztabs-Kapitana artylerji G orłow a, im ezk ic łi w królestwie dla ludności ruskiej gre- — ... - -  r - , . - . .  - w ,

ko-unickiej, zamieszczone są w dodatku do dzi- j 7; clU;:i^ L 27l2 ™ iul*,,(: / S L
siejsztgo numeru dziennika.

O kólnik do K o m isij S praw  W łościańskich  
w  K ró lestw ie P olskiem  N r . 41.

Postanowienia komitetu Uiządzającego 
w Królestwie Polskiem.

5 (1 7 )  styczn ia 1 8 6 6‘ r.
P o s i e d z e n i e  s t o  p i e r w s z e  i  s to  d r u g i e  w  d n iu  

25 i 27 l i s t o p a d a  (7 i 9 g r u d n i a )  1865 r .
(ciąg dalszy patrz Nr. 20, 21, 23 i 24.)

P o z y c j a  505.
O dozwoleniu U rzędnikom  w  zarządzie Komitetu, 

U rządzającego wnoszenia sk ładk i na fun dusz em ery­
ta ln y  w K rólestw ie.

Z powodu próśb Urzędników Komisji Likwidacyjnej, 
ze składu tutejszego zarządu o dozwolenie im dalsze­
go opłacania składki na fundusz emerytalny w Kró­
lestwie, Komisja Rządowa Przychodów' i Skarbu za­
wiadomiła Prezesa Komisji Likwidacyjnej, że w obec 
postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 1 (13) 
czerwca 1864 i;, nie jest władną dozwolić potrącania 
z płac pomienionych Urzędników 'składki emerytalnej, 
bez poprzedniego upoważnienia ze strony Komitetu 
Urządzającego.

K onkluzja.
Komitet Urządzający postanowił-.
Upoważnić Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 

do potrącania ustanowionej przepisami okładki eme­
rytalnej z płacy tych osób, które przeszedłszy ze skła­
du tutejszego zarządu pod Zarząd Komitetu U rzą­
dzającego, żądać będą dalszego uiszczania tej składki. 
W ykonanie tego zlecić Komisji Rządowej Przychodów' 
i Skarbu i zawiadomić o tern Prezesa Komisji Likwi- ’ 
dacyjnej, tudzież Komisje Spraw Włościańskich.

P o s i e d z e n i e  s t o  s i ó d m e  d n i a  18 (30) g r u d n i a  
1865 r o k u .

( Protokół dodatkow y.)
P o z y c j a  63.

O zm ianach w  składzie zarządu  Komitetu, U rządza­
jącego.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego podał do jego wiadomości, że w składzie

Jem ralnjgo Sztabu Sobolew  - Komisarzem < Ikuskiej
j  Komisji Spraw Włościańskich, licząc od dnia 1 (13)
! Stycznia roku przyszłego. (A- n.)

Z a rzą d  In sty tu tu  Muzycznego W arszawskiego. — 
Z powodu licznych zgłaszań się osób pragnących przy­
stąpić do egzaminu w celu pozyskania świadectw kwalifi­
kacyjnych na Nauczycieli Muzyki w Królestwie Polskiem, 
podaje do wiadomości, że termin do składania powyż­
szych egzaminów jak dawniej tak i nadal oznaczony zo­
staje na pierwszą środę o godzinie 4-ej każdego miesiąca 
w gmachu Instytutowym, z wyłączeniem miesięcy waka­
cyjnych.   __

N J K I . 1JFJ i

Warszawa, dnia 20 Stycznia (1 Lutego). 
Według listów' z Rzymu, mowa tronowa ce­

sarza Napoleona sprawiła doskonałe wrażenie 
na dworze papiezkim. Uznawano tam, że mo­
narcha francuzki na ten raz był jaśniejszy co do 
utrzymania władzy papiezkiej, ponieważ oświad­
czył, iż jest niezbędnem. Ustęp ten mowy tro­
nowej dał także powód do rozpraw w dzienni­
kach klerykalnych. Tymczasem słowa cesarza 
Napoleona pozostawiają kwestję rzymską w tym 
samym stanie w jakim je postawiła konwencja 
wrześniową i objaśniające ją depesze dyploma­
tyczne, które w zeszłym roku były roztrząsane 
w parlamentach Włoch i Francji. Dowodzą te­
go najlepiej dokumentu dyplomatyczne, przedło­
żone hiszpańskim kortezom przez gabinet madry­
cki, a zamienione z powodu uznania ki o estwa 
włoskiego. Kwestja rzymska była przedmiotem 
rozmów pomiędzy p. Drouyn de Lhuys a margr. 
Lema, a oświadczenia trancuzkiego ministra 
spraw zagranicznych, nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości co do prawdziwych zamiaiów rządu 
cesarza Napoleona. Jeżeli stolica apostolska u-

dzieli zgodne z duchem czasu ustępstwa, to bę­
dzie mogła liczyć na pomoc Francji; w przeci­
wnym razie, jeżeli przez opór wywoła wybuch 
rewolucyjny, Francja do niczego nie będzie się 
mięszala. —W sferach klerykalnych w Paryżu 
tymczasem nastąpił znaczny zwrot co do kwestji 
włoskiej. Kiedy dawniej domagały się zwrotu 
wszystkich posiadłości papiezkich i odrzucały 
konwencję wrześniową, teraz żądają tylko, aby 
stolica apostolska zachowała to, co teraz posia­
da.—Listy z Rzymu, podane przez Ajencje H a­
vas Bulier, zaprzeczaj ą pogłoskom, jakoby ukła­
dy w p.zedmiocie przeniesienia części długu pa- 
piezkiego na Włochy, zostały zerwane z powo­
du zbytecznych roszczeń sUlicy apostolskiej. 
Układy toczą się ciągle z Francją i wszystko 
pozwala wnosić, że od 1-go stycznia 1867 kró­
lestwo włoskie będzie wypłacało procenta od 
przypadającej na wcielone prowincje części dłu­
gu rzymskiego. Wszelako listy prywatne sądzą, 
że dwór rzymski będzie trudniejszy w tych u- 
kładacl., skoro udało mu się zaciągnąć nową po­
życzkę od bankierów niemieckich.

Telegram z Florencji donosi, że poseł pruski 
przy dworze florenckim, przy doręczaniu Wik­
torowi Emanuelowi w d. 28-m z. m. ozsak or­
deru Orła Czarnego, powiedział: „Pod rządem
„w. kr. mości i przy pomocy przyjaznych mo­
narchów, Włochy coraz bardziej jednają sobie 
„sympatję Europy i identyfikują się z jej inte­
resam i. Węzły międzynarodowe, które zawią­
zu ją  się na polu handlowym pomiędzy Włocha- 
„mi a Niemcami, stanowią nowy i uderzający 
„tego dowód.” Wiktor Emanuel odpowiedział, 
że przyjaźń króla pruskiego jest mu tern szaco­
wniejszą, że oparta na podobieństwie tradycyj­
nych sympatij i dążeń obu domów królewskich. 
Włoch i Niemiec, obiecuje dwom wielkim naro­
dom godną przyszłość.

Jenerał Priin i powstańcy hiszpańscy, którzy 
z nim przybyli 20-go stycznia na terytorjum por ­
tugalskie do wioski Barrancos, zostali odstawie­
ni *do Beja, gdzie oczekują na mające zapaść 
względem nich postanowienie. Powstańcy z Za­
mora, którzy poprzednio schronili się do Portu- 
galji, po kilku dniach pobytu w Bragancji, zo­
stali internowani, oficerowie w Leiria, a żołnie­
rze w Penchierze, koło wybrzeży oceanu.

W ed łu g  b u d ż e tu  p rzed staw io n eg o  izbom  p o r­
tugalsk im , dochody  w y noszą  8 8  m iljonów  fr., a 

i  w ydatk i p rz e w y ż sz a ją  je  o *25 m iljonów  fr. M i- 
j  n is te r  sk a rb u  ośw iad czy ł, że  n ie  będz ie  p o trz e - J  b a  zac iąg n ąć  pożyczk i, gdyż deficyt te n  będzie 
I P °k ry ty  1 6 mi l j onami  fr ., k tó re  m a w ypłacić  
i k o m p an ja  ko le i żelaznej po łudn iow ej i zyskam i 
; 6  m iljonów  fr. n a  ukonso lidow aniu  8 8  m iljonów  
1 f r .  d łu g u  b ieżącego .

Z Pesztu niema nowych wiadomości; dzienni- 
j ki tutejsze opisują pełne zapału przyjęcie cesa­

rza i cesarzowej austrjackich, których przybycie 
uważają za wróżbę, iż żądanie osobnego mini­
sterstwa węgierskiego zostanie zaspokojone.

ZńidlerscheCor., jak donoszą z Berlina, uważa 
za wątpliwe, czy rząd rozwiąże izbę deputowa
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nych z powodu sprawy lauenburgskiej lub ko­
lei żelaznej kolońsko-mindeńskiej.

Proklamacja gubernatora Irlandji, rozciągnę­
ła  stan oblężenia na kilka nowych miejscowości. 
Z tych środków można wnosić, że rząd nie jest 
spokojny co do knowań fenienów. To zresztą 
demonstracje surowości, są jedynemi oznakami 
istnienia sprzysiężema fenienów, bo żaden inny 
wypadek w tych czasach go nie ujawnił; wiado­
mości z Ameryki przeciwnie pozwalały wnosić o 
zupełnej niemocy i rychłym zgonie tego stow a­
rzyszenia spiskowców. Nowe obawy budzi za to 
tak zwana w Irlandji „liga narodowa," mająca 
na celu odrodzenie „zielonej wyspy" środkami 
prawnemi. Na kwartalnem jej posiedzeniu, na 
którem znajdowali się prałaci, członkowie parla­
mentu i inne znakomitsze osoby Irlandji, liga ta 
okazała pewną przychylność do dążności fenie­
nów, a w tym względzie odznaczyła się mowa p. 
Dillon, aldermanaDublinu i członka parlamentu.

W edług telegramu z Londynu podającego 
wiadomości z Nowego Jorku z 20-go stycznia, 
dzienniki amerykańskie potwierdziły pogłoskę
0 wzięciu Bagdadu przez amerykański pułk mu­
rzynów pod dowództwem Escobeda. W szelako 
telegram z Nowego Orleanu od jen. Sheridana, 
powątpiewał o jej wiarogodności.— W Kolumbji 
ciało prawodawcze nadało murzynom prawo g ło ­
sowania.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej objaśnienia o Ludwiku M ierosław­
skim.

* Dziś w południe Jego Cesarska Wysokość 
Książę Piotr Oldenburgski, w towarzystwie JW. 
Hrabiego Namiestnika, rzeczywistego radcy taj­
nego Fundukleja i dyrektora głównego prezy- 
dującego w komisji rządowej oświecenia publi­
cznego, rzeczywistego radcy stanu W itte, raczył 
zwiedzić gimnazjum ruskie i żeńskie progimna- 
zjum, mieszczące się w domu kościoła bazy- 
ljanów,

* ( K o n c e r t  n a  P r z y t u  1 i s k o ) ,  o którym 
już donosiliśmy, odbędzie się ju tro  o godz. 1-ej z po­
łudnia, w salach redutowych w gmachu teatru , pod 
dyrekcją Stanisława Moniuszki. Program  tako­
wego jest nustępujący: 1. Rwiutet I. F. Dobrzyń­
skiego (pierwsze Alegro), wykonają p. Horncel, Li- 
brecht, Feist, Szabliński i Szulc. 2. a) Romans Ver- 
dego, b) piosnka z opery Rokiczana St. Moniuszki, 
odśpiewra p. Filleborn. 3. Deklamacja, Baśń o wdowie
1 jej trzech synach, przez Deotymę (Jadwigę Loj-z- 
czewską), odczyta autorka. 4 . „Amor Funeste” Do- 
nizettego, sopran solo z towarzyszeniem wiolonczelli, 
wykona panna Szymanowska i p. Gehelt. 5. Polonez 
Chopina, odegra p. Godet. 6. M atka i dziecię, arja  
Donizettego, odśpiewa p. Sobolewska. 7. Fantazja 
„K ulaka” na fortepian z op. „Yn lka” p. Godet. 8. a) 
„Brzózka” piosnka St. Moniuszki, h) „Ach to źle” 
I. F . Dobrzyńskiego, panna Szymanowska. 9. Solo na 
w iol nczellę, wykona p. Thalgrun. Bilety po rs. 1: 
a  na galerję po kop. 60, znajdują się w księgarniach, 
M. Glucksberga, Gebethnera i Wolffa, Sennewalda, 
Kaufmana, Friedleina i Istomina; w dniu zaś koncer­
tu  w kasie miejscowej.

* ( P r z y j a z d  p a n n y  B o g d a n o w ) .  O trzym a­
liśmy znów świeżą wiadomość, że p. Bogdanow wy­
zdrowiała z choroby, jakiej sta ła  się ofiarą z zaziębie­
nia podczas przedstawienia w królewskim teatrze w 
Berlinie baletu: „Aladin,” i w końcu bieżącego tygo­
dnia przybędzie do Warszawy. Na pierwsze przedsta­
wienie, znakomita ta ballerina w ybrała balet „Sylfi- 
da,” w którym przez wykonanie roli tytułowej, zjednała 
sobie taką rozgłośną sławę. Winszujemy naprzód pu­
bliczności warszawskiej, oczekujących ją  estetycznych 
rozkoszy. V.

* ( P r e l e k c j a  p r o f e s .  W i s ł o c k i e g o ) .  Na 
wczorajszej wieczornej prelekcji, w wielkiej auli szko­
ły  głównej, prof. W isłocki traktow ał rzecz o powie­
trzu , jako płynie lotnym, gazowym, otaczającym do­
koła kulę ziemską w przestrzeni atm osferą zwanej, 
której wysokość, według zdania późniejszych li­
czonych nie przenosi mil 10; następnie wykazany był 
potężny wpływ powietrza na wszelkie życie organi­
czne, główny skład jego z azotu i tlenu, oraz innych 
podrzędnych pierwiastków, mianowicie: ozonu, kwasu

węglowego, amoniaku, kwasu solnego i saletrzanego, 
oraz pary wodnej, dobroczynnej dla życia organicz­
nego w połączeniu z ciepłem, zgubnej zaś i zabójczej 
w połączeniu z zimnem. Obszerniej wyłożoną była 
własność ciężaru czyli ciśnienia powietrza, słup  k tó ­
rego przez człowieka dźwigany, wynosi od 30 do 40 
tysięcy funtów; nacisku wszakże człowiek tego nie 
czuje, nosząc w sobie również powietrze, stanowiące 
równoważący opór; w końcu prelegent w ykazał hy- 
gieniczny w, ływ w mieszkaniach, warunki urządzania 
takowych, i potrzebę wentylacji. Osób było około  
100. K r.

* ( N o c n e  l a m p k i ) ,  sprzęcik drobny w istocie, 
zasługuje jednak z naszej strony na poparcie. W ka­
żdym lokalu, zwłaszcza familijnym, jest rzeczą użyte­
czną, a nawet nieodzowną, utrzymywać przez noc ca­
łą  umiarkowane światło, w wielu zaś wypadkach, zwła­
szcza przy chorych, niedostatek światła nader szko- 
dliwym się okazał. Dzisiejsze atoli oświetlenie, zwy­
kle olejne, kopci, zanieczyszcza atm  isferę, często ga­
śnie i przy zapalaniu je s t ambarasownem. W szyst­
kiemu temu zi iobiegły lampki blaszane nowego po­
mysłu p. Karola Boratyńskiego, fabrykanta wyrobów 
brązowych i blacharskich. Jest to jakby kruszka 
ćwierć kwaterkowa, z której przez boczną rurkę wy­
gląda knotek, z dwóch nitek prostej bawełny, wewnątrz

i  zapuszczony; w naczynie wchodzi nafty tylko za 2 ‘/ 2 k. 
k tóra to ciecz wystarcza na dwie długie noce; jeżeli 
knot będzie z jednej nitki, przy slabszem rozumie się 
świetle, ilość ta  nafty wystarczy na cztery noce. Czyż 
można taniej utrzym ać wlokalu światło? Lampka wre­
szcie ta  możebyć nader praktyczną tam, gdzie płomyk 
ognia przez dzień cały jest potrzebny. Knot, którego 
zakładanie za pomocą igły je s t bardzo łatwe, powi­
nien być bardzo mało wysunięty aby nie kopcił; zre­
sztą lampka ta  nie przedstawia żadnego niebezpie­
czeństwa i nafta wypala się w niej do sucha. Niezale­
żnie od tej wzmianki zasługuje na rozgłos i cały za­
kład p. Boratyńskiego przy ulicy Rymarskiej obok 
sklepu braci Lesser, od lat sześciu istniejący, obfity 
wozdobne wyroby z brązu, figury odlewowe, różno- 
kształtne lampy, oraz wszelkie sprzęty galanteryjne i 
gospodarczego użytku, wykończone z gustem i staran­
nością, obok cen jak  najuiniarkowańszych. Lampka 
o której nadmieniliśmy kosztuje kop. 25; zaś ozdo­
bne brązowe lampki tejże konstrukcji, przedstawiające 
głowę dzika, małpki i t. d., mogące stanąć na najwy­
kwintniejszym biórku, kosztują do 2 rs. K r.

* ( M i ę s o ,  c h  1 e b  i b u ł k i . )  Mieszkańcy W ar­
szawy, po zniesieniu taksy na mięso, chleb i bułki, 
spodziewali się Bóg wie czego. Wszyscy myśleli, że 
nakoniec przyszedł czas, kiedy ukaże się pomiędzy 
sprzedającymi dawno pożądana konkurencja, a z nią 
taniość i dobroć produktu. Lecz stało się inaczej. Po 
upływie pewnego czasu po zniesieniu taksy ,—wszy­
stko znów poszło po staremu: mięso, chleb i bułki, jak  
były drogie, tak pozostały, z tą  tylko różnicą, że te­
raz bywają i droż-ze i gorsze niż przedtem; jak  po­
przednio przedawano chleb niewypieczony ze stęchłej 
mąki, tak i teraz tak  samo, z tą  różnicą, że mniej wa­
ży; bułki zaś dwugroszowe zmniejszyły się do roz­
miarów' mikroskopicznych. Rozumie się, nie mówimy 
tu o wszystkich piekarzach, -  wszędzie są wyjątki, i 
Tymczasem mięso, chleb i bu lk i,—są produktami pier­
wszych potrzeb; potrzebuje ich i milioner i wyrobnik. 
Zadanie co do taniości i polepszenia tych produktów 
nie je s t łatwe; widzimy tylko, że konkurencji nie ma, 
lub je s t pop rostu -zm ow ą pomiędzy producentami, 
k tó rą  trudno tu usunąć bez przywrócenia taksy. Lecz 
nim kto wymyśli środki przeciwko tak nienormalnemu 
stanowi, mniej lub więcej spowodowanemu przez istnie­
nie cechów rzemieślniczych, uciekamy się do druku, 
aby drogą jawności rozjaśnić i rozstrzygnąć jedno z 
najważniejszych pytań naszego powszedniego życia.
( Warsz. Dniew.)

* ( N o w a  c u k  i e r  n i a ) .  Przem ysł cukierniczy 
w Polsce od la t najdawniejszych, jakby pod monopo- 
licznem zaklęciem, zostawał zawsze w ręku włochów i 
szwajcarów, którzy nie łącząc się węzłami pokrewień­
stwa prawie nigdy z tutejszemi mieszkańcami, uzbie­
rane fundusze odsyłali swym rodzinom w odległe 
strony, dokąd i sami, dorobiwszy się mienia, zwykle 
wracali. Za panowania sasów, kilku niemców, mia­
nowicie: Schnejder, Knaute i Wolffke, których imiona 
tradycja między ludźmi fachowymi przechowała w 
pamięci, różnocześnie mieli cukiernie w Warszawie, 
lecz łakocie ich, sporządzane podług niemieckiej m e­
tody, nie przypadły do smaku warszawian popsutych 
delikatesami włoskiemi i włochy też napowrót mono- 
policznie proceder swój prowadzili. Od kilku dopie­
ro la t tutejsi krajowcy ośmielili się wystąpić do 
współzawodnictwa z cukiernikami obcej-napływowej 
industrji; pp. Czajkowski, Wiśnowski, Kwieciński, 
Nowaczyński, Rękosiewicz, Szczerbiński, Trojanow­

ski, Głębocki i inni, umiejętnie rozwinęli preceder cu­
kierniczy, zjednali sobie pochlebne uznanie publiczno­
ści, a wyroby ich jeżeli nie przewyższyły, to w zupeł­
ności dorównały wyrobom szwajcarów i włochów, w 
pieczywie zaś ciasta zdołali nawet ich prześcignąć. 
Obecnie znowu jeden z krajowców naszych p. Adam 
Kopijowski po kilkonastoletniej praktyce, już to jako 
uczeń, już  to  jako subjekt w pierwszorzędnych tu te j­
szych zakładach Loursa i Clotina, wszechstronnie 
obznaj miony ze wszystkiemi tajnikami cukiernictwa, 
urządził z całym przepychem i wszelkiemi ulepsze- 

| niami, w łasną cukiernię w miejscu trafnie obrauem 
: na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu Norblina, na 
prost bernardyńskiego odwachu. Zakład ten po po- 
przedniem dopełnieniu aktu  religijnego, poświęcenia, 
ju ż 'otwartym  został. K r.

* (M i e sz k a u i a). Czytając ogłoszenia tutejszych 
gazeto wynajmowaniu mieszkań, nie podobna nie zwró­
cić uwagi na jedną szczególność. Ponieważ ceny miesz­
kań znacznie się w ostatnich czasach podniosły w War­
szawie, przeto wiele osób, nająwszy wielkie mieszkania, 
odnajmuje od siebie po jednym i po dwa pokoje. Ma się 
rozumieć, że przy takiej spekulacji, odnajmująey miesz­
kanie odnosi zysk, a ten, który najmuje jeden lub dwa 
pokoje, jest także zadowolony, albowiem trudno jest bar­
dzo w Warszawie o małe mieszkania. ( Warsz. Dniew.)

* (O g ł o s z e n i e  M i k o ł a j e w s k i e j  o c h r o ­
n y  d l a  d z i e c i  ż o ł n i e r s k i c h  w W a r s z a -  
w i e). W § 46 Najwyżej zatwierdzonej ustawy, w liczbie 
środków dla podtrzymania istnie da ochrony, wspomniane 
jest zaproponowanie wszystkim rosjanom mieszkającym 
w Królestwie polskiem i w Warszawie, ażeby ©płacali na 
rzecz ©ckrony po 5 rs. rocz ie, z prawem używania za t*

: tytułu „członka-dobroczyńcy ochrony dla dzieci żołnier­
skich w Warszawie”. Osoby mające współczucie dla tego 
dobroczynnego zakładu, raczą przysyłać swe ofiary admi­
nistratorowi ochrony, Sergjuszowi Maksymowiczowi Ro- 
kitańskiemu, w gmachu ochroay Mikołajewskiej, przy uli­
cy Zakroczymskiej, naprzeziw koszar petersburgskiego 
pułku grenadjerów. lub do redakcji Dniewnika War­
szawskiego, przy ulicy Miodowej N. 487. ( Warst.

i Dniew.)
* Nr. 5 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:— 

Matjas Rożen, p A. Makowieckiego (z drzew, j—Piosenka 
sierocaj poez. p. A. Chodyńskiego. - O strachach, p. M. Ka- 
mińskiego (z drzew.i— Cmentarz wiejski, ze wspomnień J. 
Dzierzkowskiego iz 2 drzew.) Ateny, p T.,T. Jeża, (c. d ) -  
Polowanie na kaczki, za pomocą sztucznej krowy (z drzew.)— 
Myśii i zdania.

i * W yszedł N. 4 Gazety Rolniczy i zawiera:— Czem czło- 
' wiek żyje (podług Szlejdena), (d. c. p. J. Kurtz*.)—Pogląd rol­

niczo-ekonom iczny, p. Z. Jaroszewskiego.—Tłocznia przeno­
śna, z drzew.i — Korespondencje:—ze Szlązka Plószkow pod 
Opolem), p. S. Niedzowskiego,—z Galicji,— z Brukselli, p W. 
S a b — Rozmaitości gospodarskie: -  111 zasiew gęsty i rzadki,— 
Nowiny gospodarskie — W odcinku: — Podroż agronomiczna 
nad W ołgą, (c. d. p. A. M azura)—Rolnik polski, p. Z. Gawa- 
reckiego i Albina Kobna, p. A. Brzozowskiego.—

* Nr. 31 Kłosów, wyszedł druku i zawiera:—Rosa Bonheur 
p. M. G. (z drzew. —Edward Kloc, pow. T. T. Jeża (c. d. — 
Ostatni towarzysz, z szwedz pnel-rł. F. Jezierskiego.— Prze­
gląd muzyczny, p. W ł. W iślickiego.—Korespondencja z Dre­
zna, p. J I K raszewskiego.— Kaliksta W olskiego podróż po 
Stanach Zjeduoczonych Ameryki, (c. d.) —Pierwsza prelekcja 
dr. F . H. Lewestama: O literaturze powszechnej —Rodzina 
Haramhaszy, sceny z Bośni, p. Pr. Chocholouszka przekł z 
czeskiego (c. d ) Udca Długa w Gdańsku, (z fologr. p J. Cie­
szkowskiego.)— Spotkanie i oświadczyny, szkice W. Smoko.w- 
skiego.

i * Nr. 5 Gońca leśnego i wiejskiego, wyszedł z druku i za- 
| wiera:— 1'rzewo życia, p . W. Jastrzębow skiego.- O budowni­

ctwie wiejski em, p. K. Majerskiego. — Statystyka leśna.—  
Przegląd rolniczy. — Kronika — Korespondencja.— Rozmaito­
ści.—H andel.—W odcinku:— W iersz W. Pola.

_________
* ( O k ó l n i k  n a c z e l n i k a  p ó ł n o c n o - z a ­

c h o d n i c h  g u b e r n i j  d o  g u b e r n a t o r ó w ,  
w z g l ę d e m  s p r z e d a ż y  d ó b r ) .  Szereg stopnio­
wych środków , przedsiębranych z woli Najjaśniejszego 
Pana, celem osadzenia w zachodnim kraju ruskich wła­
ścicieli ziemskich, zamyka najwyższy rozkaz z d. 10 ze­
szłego grudnia, o zabrouieniu osobom pochodzenia pol­
skiego nabywania dóbr w tutejszym kraju i o sprzedaży 
rosjanom w ciągu lat dwóch dóbr sekwestrowanych i na­
leżących do osób wydalonych z kraju administracyjnym 
sposobem, za udział w byłym rokoszu. Obecne zatem 
prawo nadaje rosjanom zupełną możność stania się wła­
ścicielami ziemskiemi w zachodnim kraju, uchyliwszy 
ścieśniającą ich dotąd konkurencją miejscowych właści­
cieli pochodzenia polskiego. Szybkie i stałe osiedlenie 
ruskich właścicieli ułatwi możność rozwinięcia w kraju 

i tutejszym dobroczynnych reform, jakich już używają mie­
szkańcy innych miejscowości Cesarstwa. Wzywam prze­
to JW. pana o dopilnowanie ścisłego wykonania najwyż­
szego ukazu rządzącego senatu z d. 23 grudnia, i zwró­
cenie uwagi na to, ażeby wszelkie akta i układy nie za­
warte stanowczo do 23 grudnia, względem ustąpienia 
dóbr osobom polskiego pochodzenia, w jakikolwiekbądż 

1 sposób, wyjąwszy spadku wedle prawa, uważane były **
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nieważne. Ażeby wszelkim władzom i osobom surowo za- < 
lecone było, aby dobra, na właścicielach których ciąża ' 
długi skarbowe lub prywatne, zaraz były wystawione na [ 
sprzedaż publiczną w zastosowaniu się co istniejących , 
postanowień. Podiug ilości otrzymanych przezemnie, je ­
szcze przed wydaniem niniejszych przepisów, deklaracij 
na kupno dóbr, można rachować na znaczną liczbę k u ­
pujących, a przeto ze strony administracji krajowej na- j 
leży przedsięwziąść wszelkie możliwe kroki do ułatwię- j 
nia nabywania tu dóbr rosjanom i uprzedzania wszelkich , 
ewentualności, mogących mieć przykre następstwa dla : 
nowonabywców. W  biurze mojem zebrane są liczne wia- { 
domości, mogące służyć pewną i dokładną wskazówką do j 
szacowania dóbr, jako to: wysokość okupu przyznanego 
przez komisje weryfikacyjne za nadane włościanom w tychże 
dobrach gruata, wykazanie użytków i nieużytków, oraz wy- i 
sokości iutraty z dóbr podług podania właściciela lub je- j 
go umocowanego; które to wiadomości zebrane zostały j 
dla proporcjonalnego rozkładu między właścicielami po- ; 
boru procentowego na pokrycie kosztów przytłumienia 
rokoszu. Pośredniczenie między sprzedającymi i kupu- 
jącyu i dobra a rządem, przy udzielaniu forszusu na k u ­
pno tychże, poruczam urzędnikom do spraw włościań­
skich powołanym, których zdolności, gorliwość i ścisłe 
wykonywanie przepisów prawa, jako też bliższa znajo­
mość z dobrami, budzą zupełne zaufanie. D la bliższe,;o 
obeznania publiczności z postanowieniami rządu wzglę­
dem sprzed .ży dóbr, ułatwień, dogodności i forsuszów na 
kupno tychże przez rosjan, poleciłem komisji do spraw 
włościańskich sporządzić dokładną instrukcję, dla wydru­
kowania w dzienniku wileńskim i rozesłania do wszyst­
kich miejsc. W tenże sam sposób publikowane będą 
szczegółowe wiadomości o wystawianych na sprzedaż do­
brach, aby każdy mógł mieć o nich dokładne wyobraże­
nie przed przybyciem do tutejszego kraju. Uznawszy po­
trzebę wyjaśnienia zapatrywania się mego na sposób wy­
konania dobrotliwych zamiarów Najjaśniejszego Cesarza, 
wyrażonych w najwyższym ukazie 10 grudnia, proszę 
pana, abyś zwrócił uwagę na legalne podtrzymania w k a ­
żdym razie tej niewielkiej liczby rosjan-właścicieli w po­
wierzonej sobie gubernji, którzy w ciągłej walce z stron­
nictwem polskiem, zachowali narodowość ruską i byli je- 
dynemi jej reprezentantami pomiędzy tutejszemi panami. 
W ślad zatem prześlę panu szczegółowe instrukcje w po­
wyższych przedmiotach. ( Wil. Wiest.)

*  (P  o ś w i ę c e n ie  c e r k w i ) .  D. 9 stycznia, bi­
skup kowieński Alexander dopełnił w m. Szumsku, w 
powiecie wileńskim, poświęcenia cerkwi prawosławnej 
pod wezwaniem św. Michała archanioła, w obecności 
naczelnika gubernji, członków komitetu kierującego bu­
dową świątyń prawosławnych, bractwa św. ducha i 673 
włościan. Pomimo niepogody, zgromadziło się na ten 
obrzęd około 3,000 ludu. ( Wil. Wiest.)

*  (A d r  e s a n a  l i s t a c h ) .  Wil. Wiest. zaznacza 
co następuj e: „Z  różnych m iast donoszą, że pomimo za­
kazu używania języka polskiego na szyldach, w rachun­
kach, w mowie i pismach urzędowych, dotąd język ten 
używany jest w adresowaniu listów. Intryga polska, jak  
to dowcipnie powiedział pewien polak, podobnie jak  soli 
ter, wyrasta póty, d >póhąd ma nie zniszczoną głowę 
Adresa polskie na listach są pewnego rodzaju demon­
stracją, przedstawiającą w mniejszej formie też same 
pretensje do panowania tu polskiej narodowości, jak  
i dawniejsze demonstracje rewolucyjno. W iadom o, 
że niektórzy z pocztmistrzów, nienmiejący i nieobo- 
wiązani umieć po polsku, mają trudność w odbieraniu i 
wydawaniu listów adresowanych po polsku, jakkolwiek 
znajdujący się w służbie pocztowej urzędnicy-polacy sta ­
rają  się wmawiać w nich, że rozporządzenia rządowe o 
nieużywauiu języka polskiego wcale nie stosują się do 
adresowania listów, przeciwnie polecają przyjmować i od­
syłać listy pod wszelkkmi adresami. Ale pytamy tych 
dobrych ludzi: jakim sposobem pocztmistrz ma przyjmo­
wać i wydawać listy , skoro n :e może przeczytać adresu? 
Niepodobna zaś żądać od pocztmistrzów rosyjskich, k tó ­
rzy przybyli tu służyć Rosji a nie Polsce, aby się uczyli 
po polsku.”

* ( Z j a z d  p e d a g o g ó w  w O d e s i e ) .  O dru­
gim zjeździe pedagogów odeskich, podajpmy niektóre u- 
stępy z artykułu gazety Gołos: o ulepszeniach dokona­
nych w Rosji po części naukowej w roku zeszłym. „Rok 
upłyniony 1865, będzie miał wielkie znaczenie w histo- 
rji oświaty ruskiej. W tym roku zaczęto wprowadzać no­
we postanowienia o początkowych szkołach ludowych, 
powierzonych opiekowaniu się ziemstwa, i nową ustawę 
gimnazjalną, zastosowaną do potrzeb miejscowych; otw ar­
to uniwersytet noworosyjski i zakłady dla kształcenia 
nauczycieli ludowych. W prawdzie są to tylko początki, 
ale mające przed sobą wielką przyszłość pod wpływem 
społeczności ruskiej, powołanej do samodzielnego życia. 
Pierwsze objawy naszej samodzielności społecznej nie 
można pominąć najżywszą radością, na jakiemkolwiekby 
one powstały polu, a do tych właśnie pocieszających ob­
jawów należy drugi zjazd pedagogów odeskich, który się

odbył także w roku zeszłym. Od 25 czerwca do 14 lipca 
zgromadzenie to  miało jedenaście ogólnych posiedzeń, 
które odbywały się w obec publiczności napełniającej sa­
lę uniwersytetu nowoiosj j-kiego. Postanowienia tego 
zjazdu miały charakter doradczy, a nie prawodawczy; 
wszystko zaś dające s 'ę zastosować, było następnie pr y- 
jęte i oznajmione zgromadzeniu przez kuratora okręgu 
odeskiego, co właśnie stanowi praktyczną zaletę narad w j  
znaczeniu administracyjnym. P rzy zamknięciu posiedzeń j 
drugiego zgromadzenia pedagogów odeskieb, kurator o- J  
kręgu, który bywał na posiedzeniach w charakterze zwy­
czajnego członka, ogłosiwszy uchwalone postanowienia 
(w ojtóle co do 24 punktów) dziękował wszystkim biorą- \ 
cym udział w tej pracy, i wynurzył nadzieję, że praca ta  
z każdym rokitm  przynesićbędzie pożyteczniejsze owoce. 
Podług naszego zdania i zapewnienia wielu z członków 
tego zgromadzenia, pożytek stąd dla nauki stal się już 
widoczny nawet w krćtk  m przeciągu czasu upłynionego 
między pierwszem a drugiem zgromadzeniem.”

* ( O b i a d  p a m i ą t k o w y ) .  D. 12 styczvia, w ro- ; 
cznicę 111 -letniego istnienia uniwersytetu moskiewskie­
go, dawni uczniowie jego, zamieszkali w Petersburgu i . 
czasowo tu przybyli, zebrali się podług zwyczaju na ucz- j 
tę przyjacielską w hotelu Demuta. Jakkolwiek liczba ' 
gości <.91 osób) była mniejsza niż w roku prz.es lyin, 
wszelako obiad odbył się tak  wesoło, rozmowa tak była 
ożywioną, a przyjacielskie uściśnienia rąk tale gorące, 
ja k  i w latach poprzednich. {Gol.)

* ( R u c h  h a n d l o w y  w p o r c i e  f p e t e r s b u r g -  
s k i m) .  Podług sprawozdania komory petersburskiej 
za rok 1865, przywóz towarów w tym roku wynosił 
59,605,361 rub., a wywóz 47,384.592 r., a więc przy- 
wóz przewyższał wywóz o 12,221,269 r. Złota i sre-i 
b ra w 1865 r. przywieziono 355,425 r., a wywieziono 
7 ,798,921 r., więcej o 7 ,443 ,496  r.; w roku 1864, wy­
wóz złoto i srebra przewyższał przywóz o 7,004 , 175 rub. 
Cło i inne dochody wynosiły 8 ,296,815 rub. Żegluga 
trw ała od 2 maja do 23 listopada; okrętów przyszło 
1,996, a pdpłynęło 1,972. {Siew. Focz.)

* ( P o ż a r  w K r o n s z t a d z i e ) .  Z 9 n a l 0  sty­
cznia, o godz. 2 '/„ z rana, w baterji N. 10, w stronie 
półi ocnej, w baraku drewnianym, zajętym przez 250 ro ­
botników entreprenera Tarasowa, wybuchł pożar. Ogień 
szybko ogarnął całą budowlę, tak, że niestety nie wszy­
scy tam znajdujący się zdołali ujść niebezpieczeństwa; 
54 cb ludzi stało się ofiarą i pochowani zostali na cmen­
tarzu kronsztadzkim. Barak zgorzał do szczętu wraz 
z męśeią przystani. Z Kronsztadu i poblizkich baterij 
wysłano piesze oddziały z sikawkami, a straż ogniowa 
z Kronsztadu nie mogła dostać się na miejsce pogorzeli 
z po » od u cienkości lodu i rapadlin na morzu. Przy­
czyna pożaru jest dochodzoną. {Hus. Inw.)

*  ( T u r k i e s t a n  c h i ń s k i ) .  Korespondent z Ur- 
dżaru, w obwodzie siemipałatyńskim, pisze do Rus. 
Inw.-, „Odebrałem wiadomość z Siemipałatyńska z d. 
26 listopada listopada, że dunhanie zdobyli twierdzę 
Kuldżę; mieszkańcy zawczasu wynieśli się do Atkentu, 
Tyszkienu i Turgienu, miejsc leżących po drodze ku n a­
szej granicy. Około tysiąca wychodźców z pod Kuldży 
przybyło do fortu Wiernoje, utraciwszy w drodze wielu 
z swych towarzyszów, którzy pomarli z głodu. P rze­
szło tysiąc kałmuków przybyło nad jeziorko Isyk-Kul, do 
aułów kirgizów. Cznguczak pozostaje dotąd w posiada­
niu mandżurów. Kirgizi, zapewne z powodu zimna, ma-

j ło  dopomagają powstańcom. W okolicy Urdżaru zaszło 
i takie zdarzenie: torgouci w wielkiej liczbie napadli na 
i kirgizów koczujących między Czuguczakiem i wulkanem 
i Dżaj-tiube, na drodze do Urdżaru, zabili około 1,000 
i ludzi, zrabowali icb i zabrali wszystkie bydło u kirgi- 
| zów. Po tym rabunku, torgouci zatrzymawszy się 
i  przez trzy doby nad r. Chatyn-su, w odległości 4o wiorst 
i od U rdżaru, wyruszy li z powrotem do Czuguczakn. Na- 
! stępnie targouci i kirgizi szukali sposobności do pogodze- 
| nia się i wzajemnego wynagrodzenia swych strat; ale do- 
! tąd to nie nastąpiło, zapewne dla nieporozumienia się 
i z obu stron. Z Czuguczaku donoszą, że tamecznym dun- 

hanem brakuje ży wności na zimę, pomimo zakupu zbcźa 
od bajdżygitowskiego beja Gtunczy, który zrobił zapasy 

! zboża w jesieni z Urdżaru. Słychać, że bajdźygitowie,
• wraz z bejem Otunczy, obawiając się napadu k a łm u k ó w ,
| przenieśli się nad jezioro Alakul, a nawet dalej aż do 
j r . Lepsu, gdzie przyłączyli się do naszych kirgizów.
| Kałmucy* wyprawili swe auły wraz z rodzinami za c nn- 
i ską granicę, to jest, za Czuguczak, a  sami, w zamiarze 
| przecięcia wszelkiej pt mocy dunhanom od kirgizów, po­

zostali na tej stronie Czuguczaku. Kizajewcy są te isz 
w wielkiej obawie o swe bezpieczeństwo. Załoga Czu­
guczaku dotąd jeszcze się trzyma. {Rus. inw.)

* ( P r z e z w i s k  a .— J  ę z y k r  u s i n s k  i). Ze 
S tanisław ow a w Galicji, pisz% do lwowskiego Słowa: 
P o la ty , podżegani przez Narodowkę, dają  rusiuom  
różne przezw iska, nazywając ich kie łbaśn ikam i, s tro n ­

nictw em  klerykalnem  i t. d. K to zechce wiedzieć, dla. 
czego to robią, ten  niech ud a  się do 1-ej lub  2-ej 
klasy szkół elem entarnych; tam  m ożna zobaczyć, 
zkąd się wzięły te  przezw iska; przy wyjściu ze szkoły  
łatw o można przekonać się, że przezw iska jak ie  d a ją  
sobie wzajemnie uczniowie, pochodzą z g łupstw a i 
złego wychowania. W ady te d a ją  się spostrzegać i  n  
n iektórych wydawców gazet polskich, k tó rzy  nie wi­
dzieli na oczy wyższego wychowania, a  dla tego nie 
m ogą szanować godności człowieka. W  istocie, trz e ­
b a  dziwić się, jak im  sposobem może istn ieć gazeta, 
m .ją c a  tak  g rube wady. Kto chce wydawać gazetę, 
powinien znać h is to rję  rozwoju ducha ludzkiego, i w 
ogóle coś więcej nad to, co um ieją uczniowie szkó ł 
elem entarnych. D rugim  przedm iotem , jak i napastują, 
polacy, je s t  —  język rusiński; chcą go wypędzić ze 
szkół i w ładzy. P raw da, że w czasach panowania P o l­
ski, nie pozwalano naszym  areypasterzom  naw et 
znajdow ać się w senacie; lecz przez to tylko przyspie­
szono je j upadek. T eraz lud ru sićsk i nie może 
zrzec się swych na tu ra lnych  praw  i nie d a  się krzy­
wdzić.

* (K  s. T o m i c k i ) .  Gdańsk, 26  stycznia. W czo­
ra j wypuszczono z tw ierdzy W eichselm unde probosz­
cza S. Tom ickiego z K onojadu pod Kościanem , b. re ­
dak to ra  p ism a ludowrego Szkółka niedzielna. Są,d 
berlińsk i sk aza ł go w r. 1863, za jeden  z artykułów  
um ieszczonych w tem  piśmie, na 2 la ta  w ięzienia, 
k tó rą  to  k a rę  odsiedział on w W eichselm unde. K s. 
Tomicki nap isa ł w w ięzieniu rozm aite u tw ory lite ra ­
ckie, z k tó rych  K w iaty więzienia zostały  tn  wydane. 
{Patr. Z.)

* (T r  y c h i n  y). Poznań, 24 stycznia. Z arażo­
ny trych inam i w ieprz p. M oschela budzi tu  je szcze 
pow szechną ciekawość. Sąd okręgowy kaza ł g o  
sprzedać na licytacji najwięcej dającem u, gdyż tu te js i 
badacze i am atorow ie zaspokoili ju ż  sw ą ciekawrość. 
Dwaj rzeźnicy polscy z P oznania i K urn ika kupili re ­
sz tę  tego w ieprza za 10 ta larów  i posolili takow ą. 
P rzedstaw ia  się przeto  sposobność próbow ania i bada­
nia tu  trychin  w stanie solonym  i wędzonym. T u te j­
sze tow arzystw o kasyna, chcąc poznać bliżej ciekawą 
kw estję trychinow ą, udaw ało się do pewnego zaszczy­
tnie znanego specjalisty  z p rośbą, ażeby m ia ł u  n ich  
odczyt o trychinach. Lecz p ro jek t ten  nie przyszed ł 
do sku tku , albowiem pom iędzy pom ienionym  uczo­
nym i lekarzem  wojskowym, k tó ry  z polecenia d o - 
wódcy wojsk bada m ikroskopicznie mięso dostarczo­
ne dla żo łnierzy, w ynikła różnica zdań, przez co 
pierwszy uczuł się do tkn ię tym  w swym honorze nau­
kowym. R ząd królew ski pozostaw ia do tąd  publicz­
ności i rzeźnikom  załatw iać pomiędzy sobą kw estję 
trychinow ą, i dobrze robi. {Patr. Z .)

*  ( F e n j e n i z m . )  Znów mówimy o fenjeniźm ie i 
jak  się zdaje, n ieraz jeszcze będziem y do niego w ra­
cali. K w estja ta  wyraźnie je s t  skończona, to  je s t  skoń­
czona tem, że fenjeni poskrom ieni zostali s iłą  w ładzy; 
w szelako Times nie przestaje je j zaczepiać, w ty m  
celu widocznie, żeby rząd  nie zaspa ł i w iedział o wszy­
stk ich  w ybrykach fenjenów. W  tym  w zględzie kore­
spondencje jego podobne są do naszych koresponden- 
cij zurichskich. Fenjenizm  jaw nie w stępuje w ślady ś. 
p. rządu  narodowego. Oto co pow iada je d n a  z kores­
pondencji Timesa z łilade lfji:

W alka fenjenów w Nowym J o rk u ” pow iada kores­
pondent Timesa „ trw a w najlepsze i s tronn ic tw a 
, współ z .wodniczące rzucają  sobie w oczy w szystkie 
’obelgi jakie zawiera język  angielski, a  naw et ta k ie  
ja k ic h  u nas niema. W tym  tygodniu , Nowy Jo rk  
. k tóry  tyle razy m ia ł sposobność śm iam a sio z k łó tn i 
„fenjenów, m ógł podwójnie się naśm iać. K ongres spis- 

i „kowców, w istocie sam  siebie przew yższył w niedo- 
| grzeczności. P o lecił on w yprow adzić śledztwo, co do 
! „działań  nie tylko stronn ic tw a 0 ’M achonne, lecz i sa - 
j „m ego senatu . Senat, odm ów ił udzielania odpowiedzi, 
j „ i oświadczył za pom ocą uchw ały, że kongres był ty l- 
I ..ko zb ieran iną oszustów . K ongres ze swej strony  po- 
J „staw ił sen a t w stan ie  oskarżenia i bezzwłocznie u s ta -  
I „now ił się jako  sąd  wojenny (spraw iedliw ość w rze - 

„czypospolitej irlandzkiej je s t szybką,! d la  osądzenia 
„w innych. O drzucili oni staw iennictw a i sąd  odbył się 
„bez nich. Delegowany nazw iskiem  Gaffrey, chciwie 
„p rag n ący  m ęczeństw a, sam  ofiarow ał się n a  adw oka- 
„ ta  nieobecnego senatu . Jeden  św iadek b y ł słuchany, 
„lecz zaledwie zaczęło się badanie, Gaffrey, w trąc ił u -  
„w agę, k tó ra  niepodobała się sądowi wojennem u. Z te - 
„go w ynikł wniosek, aby go wydalić z sali. W  sk u tek  
„ tego  n as tąp ił s traszny  n ie ład , i za jednom yślną zgo- 
„d ą , posiedzenie dostojnego kongresu , zakończyło się 
„ok ropną w alką na pięście a następnie odroczeniem. 
„N astępnego  dnia sąd wojenny osądził spraw ę bez. 
„obecności G a tfh y a  i uznał sena t winnym zbrodni, 
„zdrady . S enat tym czasem  nie uznając swej winy m e- 
„p rzestaw ał drw ić sobie z kongresu , k tóry  me w ie-



„dział jak się pozbyć ma swego przeciwnika. Wsze­
la k o  głowie irlandzkiej nigdy nie braknie konceptu; 
„któś zaproponował zniesienie senatu a kongres bez 
„namysłu przyjął tę propozycję, odwołał całą konsty­
tu c ję  uchwaloną zeszłej jeśieni przez konwent filadel- 
„ficki, jednym zamachem zmiatając prezydenta, se- 
„>at, radę. delegowanych i przywracając dawny sys- 
„tem centralnego naczelnika, z radą składającą się z 
„5 członków. Tym sposobem rzeczpospolita irlandzka 
„została przewrócona do góry nogami, a 0 ’Maclionne 
„wybrany na centralnego naczelnika, znów stał się 
„wszechpotężnym. Senat jednak kpi sobie z niego i 
„zachowuje dawną swą organizację, chociaż kongres 
„wszystkich jego członków wykluczył ze stowarzysze­
n ia .  Podczas sądu nad senatem, budżet stronnictwa 
„ 0 ’Machonne przedłużony został kongresowi, z któ- 
„rego można się przekonać, że fenjenizm jakkolwiek 
„chimera, jest instytucją bardzo hojnie opłacającą 
„swych ajentów (tak samo jak rząd narodowy nie- 
„gdyś). Od 31 października 1865 do 9 stycznia 1866, 
„dochody wynosiły 147,819dolarów, wydatki 116,719. 
„Przewyżka dochodów wynosi zatem 31,099 dolarów. 
„Z wydatków przytoczymy następujące pozycje: Na 
„posłów 62,567 doi. 42 cent.; wydatki głównej kwa- 
„tery 27,836 d. 25 c.; kupno złota 628 d.; przygoto­
w a n ie  biletów 511 d. 30 c.; służba tajna 470 d.; or­
gan izacja  1,899 d. 69 c.; pensje 2,496 d. 39 c.; wy- 
„])łacono wychodźcom 870 d. 70 c.

  -
A n g lja

* ( K w e s t j a  d u ń s k o - n i e m i e c k a ) .  M. 
Herald oburza się mocno tein, że sprawozdanie o 
stanie cesarstwa francuzkiego, tak samo jak i mowa 
tronowa cesarza Napoleona, podnosi postawę neu­
tralną Francji w kwestji szlezwicko-holsztyńskiej. 
Pismo pomienione znajduje zabawnem, gdy słyszy, 
„że polityka Francji w kwestji duńsko-niemieckiej 
„słusznie ocenioną została tak przez Danję jak i przez 
„Niemcy. Sprawozdanie chełpi się tern, że Danja, 
„której nietykalność mogła być ocalona jednem, jedy- 
„nem słowem cesarza, lecz którą pozostawiono na pa- 
„stwę okrutnego abunku, gdyż” Francja nie chciała 
„zadosyćuczynić swym zobowiązaniom opartym na 
„traktacie i wolała spoglądać obojętnie na ruinę je­
zdnego ze swych najwierniejszych sprzymierzeńców,— 
„że taż Danja korzystała z wszelkiej sposobności dla 
„od ania Francji pochwały za jej lojalną postawę. 
„Biedna Danja! w nadziei odzyskania przy pomocy 
„francnzkiej Szlezwigu północnego, podziękowała ona 
„Francji za to, że mocarstwo to nie brało udziału w 
„wojnie przeciw duńczykom i udaje, że przywiązuje 
„uwagę do bezowocnych rr.dziei, podtrzymywanych 
„przez p. Drouyn de Lhuys, że dwa mocarstwa nie­
m ieckie nie zabiorą jej także Jutlandji.” (N ordd. 
A . Z .)

Austrja.
* (T r  y c h i n y). W Bernie na Morawie zjawił się 

temi dniami pierwszy przypadek zachorowania kilku 
osób w skutku spożycia mięsa z wieprza włosowcami 
(trychinami) przejętego. Jedna z tych osób umarła. 
Dotychczas nie było jeszcze w austriackich krajach 
włosowców, gdyż trzoda węgierska i galicyjska jest 
wolną od tego pasożytu, jako tuczona pokarmami wy­
łącznie rośliunemi.

Francja.
* (O d j a z d k s. N a p o l e o n a ) .  Mem. dipl. 

donosi, że odjazd księcia Napolęona w celu badań 
naukowych nastąpi w d. 10 lutego.

* ( Ro z r u c h y ) .  Dnia 23-go stycznia wieczorem, 
dały się znowu słyszeć na ulicach Paryża okrzyki: 
„Niech żyje rzeczpospolita” ! przyczem śpiewano 
marsyljankę. Mianowicie w quartier Popincourt zgro­
madziło się od 100 do 150 ludzi, wydających powyż­
sze okrzyki i śpiewających pomienioną pieśń. Ośmiu 
ajentów policyjnych—tylko ośmiu, gdyż odkąd Pa­
ryż zachowuje się spokojnie, jeden ajent daje sobie 
radę z ,20 osobami—sprzeciwiało się zbiegowisku, 
lecz tłum zmusił ich do cofnięcia się. Wkrótce na­
deszły posiłki i tłum, który tymczasem wzrósł znacz- i 
nie, rozproszył się. Zdołano aresztować tylko dwie 
osoby. Odbyto u obu rewizje i znaleziono u nich pi­
sma p. dżegawcze. Jeden z aresztowanych jest stu­
dentem, drugi zaś urzędnikiem jednego z towarzystw 
asekuracyjnych. Ma być zarządzone niebawem śledz­
two sądowe.' (Schl. Z .)

Grecja.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h )  została, zgodnie 

z konstytucją zamknięta 17-go stycznia, lecz ponie­
waż nie ukończyła ona jeszcze swych prac, przeto 
powołano ją  znowu 22-go na posiedzenia nadzwyczaj­
ne. Izba atoli odroczyła swe posiedzenia do 26-go 
stycznia, gdyż nie wszyscy jeszcze deputowani przy­
byli do Aten. {Nordd. A . Z.)

| H iszp a n ja ,
* ( P o ws t a n i e ) .  Podług ostatnich wiadomości 

z Madrytu, panuje tam ciągle wielkie wzburzenie. 
Jenerałowie sypiają w koszarach, a fort Santa Isabel 
strzeżony jest nawet przez gwardję narodową, gdyż 
rząd niedowierza wojsku. Komitet) progresistowskie

i istnieją dotąd. Nieco pomyślniej b ram ą wiadomości, 
j które podaje Monitor wieczorny: „Banda Escody,
; ścigana w górach katalońskich przez jen. Pelaez, 
j natrafiła w pobliżu Riba na oddział piechoty, dowo- 
I dzony przez podpułkownika z pułku Leon. Rokosza- 
| nie wzięci we dwa ognie, zostali rozproszeni. Część 
ich zdołała schronić się w dzikie i nieprzystępne gó- 

j  ry okręgu Montblauc. Druga część rokoszan, wy- 
; szedlszy z okręgu Falcette, ściganą była przez woj- 
' ska aż do Gratallops. Jeńcy trzymani w Vails i Reus, 
i  przeniesieni zostali dla większego bezpieczeństwa do 

Tarragony. Powstańcy z Villafranca włóczą się w o- 
; kręgu Yendrell i stali 22 go stycznia w Torredem- 
barra. W prowincji Sarragosy ukazała się pomiędzy 
Aseca i Alhama banda uzbrojonych włościan” . Po- i 

dług innej wiadomości, podanej przez Monitora, je- 
nerał-kapitau Katalonji wydał okólnik do alkadów, 
polecający ażeby powstańcy, którzy poddadzą się 
w ciągu czterech dni, nie byli sądownie ścigani. Ła­
godność ta pozostaje w sprzeczności z wiadomościami 
z Andaluzji, gdzie rząd postępuje z wielką surowo­
ścią i gdzie rewidowane są wszystkie wagony oraz 
osoby choć cokolwiek podejrzane. W Sewilli rozbro­
jono pułk jazdy. (Nordd. A . Z.)

* ( A d m i r a ł  Pi nzon) .  Powiadają, że wice-admi- 
ra ł Pinzon ma objąć dowództwo nad eskadrą hiszpań­
ską na oceanie Spokojnym. Poprzednie stanowisko te­
go oficera z marynarki upoważnia do wniosku, że rząd 
hiszpański zamierza wystąpić energicznie przeciw 
Chili. (Nordd. A . Z. )

Meksyk.
* ( O r g a n i z a c j a ) .  Trzy najgłówniejsze stany 

Meksyku, Sonora, Yukatąn i niższa Kalifornja uprga- 
nizowały się pomiędzy sobą w niezależny sposób i 
bronią się same bez pomocy wojsk francuzkich. Ci- ; 
naloa postąpi wkrótce za tym przykładem. Marsza­
łek Bazaine uchwalając plan wprowadzony niedawno- 
w wykonanie, chciał dowieść tern meksykańczykom, 
że powinni uorganizować się sami w taki sposób, aże­
by mogli obejść się. bez pomocy wojsk francuzkich. 
(La  Patr.)

* ( R o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r z a  M a k s y- 
m i 1 j a n a). Zasługuje na uwagę ta okoliczność, że 
cesarz Maksymiljan tak się rozporządził, ażeby do­
chody z jego majątków położonych w Europie, nie 
były posyłane do Meksyku, lecz ażeby ożywano je 
częścią na budowę pałacu w Miramare, częścią na 
wznoszenie innych budynków, reszta zaś ma być u- 
mieszczona w Europie na procent. (.Fremdbl.)

Prusy.
* ( K o m i s j e  i z b y  d e p u t o w a n y c h ) .  

B erlin , 30 stycznia. Połączone komisje handlowa i 
finansowa przyjęły je dnozgodnic traktat handlowy, 
z Włochami zawarty. — Komisja budżetowa skończyła 
rozprawy nad budżetem ministerstwa wyznań i wy­
chowania publicznego i przyjęła większą część propo­
nowanych pozycij. (Wolf fs T. B .)

* (A d r  e s). Frakcja katolicka izby deputowanych 
postawiła wniosek w- przedmiocie adresu. ( Wolffs 
T. B .)

* ( S p r a w a  T w e s t e a a  i F  r e n z l a ) .  5 w - 
lin. 30  stycznia. Trybunał wyższy zaopinjował wczo­
raj w sprawie Tw estenai Frenzla, że dopuszczalne 
jest pociąganie do odpowiedzialności kryminalnej de­
putowanych za zdania objawione przez nich w izbie 
deputowanych. ( Wolffs. T. B .)

* ( W y r o k  w s p r a w i e  p r a s o w e j ) .  B er­
lin, 25 stycznia. Redaktor Social-Democrat p. Szwei- 
zer skazany został, po raz drugi, za obrazę majestatu, 
na cztery miesiące więzienia, z zawieszeniem używa­
nia praw honorowych przez rok jeden. ( W. Pr. Z.)

* ( P r o c e s a  p r a s o w e ) .  Sąd miejski w Kró­
lewcu wydał 25-go stycznia następujące wyroki w 
czterech procesach prasowych: 1) Dr/* Hasenkamp, 
za ogłoszenie dokumentu dotyczącego procesu przed 
rozprawami publicznemi, skazany został zaocznie na 
tydzień więzienia; 2) redaktor Sack, za obrazę wyrzą­
dzoną dyrektorowi seminarjum Ohlert’owi, skazany 
na dwa miesiące więzienia; 3) Dr Hasenkamp i autor 
Siissmann z Berlina, za obrazę wyrządzoną ministro-

I wi wojny v. Roon, skazani zostali każdy na cztery ty­
godnie więzienia; 4) drukarz Schulz, redaktor Ost- 
p reu ssihe Z., za obrazę wyrządzoną prezesowi policji, 
skazany na 10 tal. kary. (Patr. Z.)

* (Z a w a 1 e n i e s i ę  d o m u ) .  W sprawie 
zawalenia się ściany szczytowej nowego domu w Ber­

linie, przyczem 5 osób utraciło życie, sąd kryminalny 
skazał przedsiębiercę robót na 6 miesięcy i murmaj- 
stra na 9 miesięcy więzienia. ( Wolffs T. B .)

Włochy.
* ( P r o j e k t ) .  Florencja, 21 stycznia. W s&- 

nacie toczyły się rozprawy nad projektem mającym 
na celu przekazanie bankowi czynności skarbowych. 
P. Scialoja, minister finansów, zbijał twierdzenia se­
natorów przeciwne temu projektowi, obstając za po­
trzebą uproszczenia rachunkowości w państwie i od­
wołując się na oszczędności, jakie wynikną z dopro­
wadzenia do skutku owego projektu. W końcu mi- 

. nister wezwał senat do dania swojego przyzwolenia 
I na owe środki. (Nord.)

( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 27 sty­
cznia. P. Rjeciardi zainterpelował ministra finansów, 
jakich środków chwycił się bank narodowy w celu 
ograniczenia podwyższającej się ceny wartości publi­
cznej. Mówca wystąpił przeciwko rokowaniom co do 
długu papiezkiego. P. Scialoja w odpowiedzi rozwi­
nął, jakie są atrybucje banku utrzymując, że tenże 
niezależnym jest w swoich finansowych operacjach. 
Dodał on, że po uchwaleniu nowego projektu do pra­
wa dotyczącego banku, rząd będzie miał sposobność 
wywierania swojego wpływu na tę instytucją. Co 
zaś do długu papiezkiego, minister oświadczył, że nie 
może na interpelację tę żadnej dać odpowiedzi, gdyż 
p. Ricciardi nie sformułował swojego żądania. Pan 
Mellana przemawiał za rozprzestrzenieniem czynno­
ści banku. Ministei finansów przedstawił dwa pro- 

I jekta mające na celu, jeden, uregulowanie podatku 
gruntowego, drugi zaś podatku od produkcji wina. 
(L a  Patr.)

; Materiały do Mstor.i powstania polskiego.
O Ludwiku Mierosławskim.

Po smutnie zakończonej rewolucji 29 listopada 30 
roku, ośmnastoletni Ludwik Mierosławski, wraz z oj­
cem swoim pułkownikiem b. wojsk polskich, znalazł 
się na emigracji we Francji w m. Besanęon. Potrzeba 
Chleba powszedniego, nauczyła młodego wówczas Lu­
dwika, zapracować sobie na utrzymanie, napisaniem 
dwóch, niepamiętnych mi dzisiaj z tytułu, romansów 
historycznych. Zwróciły one na siebie uwagę księcia 
Adama Czartoryskiego, a młody Ludwik został oto­
czony dostatkami i wszelkiemi wygodami. W zamian 
za to obowiązany on był, z dostarczonych sobie obfitych 
materjaUw, napisać historją rewolucji 30 roku; samo 
przez się rozumie się, w myśl króla de facto  (?) Ada­
ma. Niedowierzający król zobowiązał Mierosławskie­
go, że. ten co trzy miesiące na posiedzeniach towa­
rzystwa literackiego, odczytywał to, co napisał. Cie­
szył się mości książę z potulnego i rękę mu całujące­
go Ludwika. Napisana część historji kadziła księ­
ciu, że aż się dusił i sądził, że tak do końca będzie. 
Nareszcie po roku bazgraniny i lizusostwa, Mierosła­
wski czytając swą [tracę zdumiał i księcia Adama i 
cały dwór jego. Wszystkie intrygi, grabieże i łotro- 
stwa popełnione przez pana Adama, były tam wiernie 
opisane. Książę ze złości kazał Ludwisia par force 
po schodach wyrzucić za bramę. I  słuśznię, bo Mie­
rosławskiemu lepiej zapłacił hr. Ledóchowski nie­
przyjaciel Czartoryskiego, a p. Ludwik chciwy luido- 
rów, ze sługi arystokraty stał się zausznikiem człon­
ka tow. demokratycznego i z dostarczonych mate- 
rjałów napisał skandąl na ks. Adama. Wytoczono 

I proces o zwrot dokumentów i napisanego manuskry­
ptu, a także o 16,000 franków wyłożonych na utrzy- 

j  manie. Mierosławski rozumie się przegrał, pieniądze 
zapłacił Ledóchowski; dokumenta łatwo przekopiować 
było; manuskrypt zaś pozostał przy autorze. Była 
więc to zdrada i kradzież zwyczajna, którą Mierosła­
wski dziś kradzieżą literacką nazywa.

Kosztem tegoż Ledóchowskiego i tow. demokraty­
cznego, Mierosławski ukończył szkołę wojskową w 
Metz, i wydrukował dwa tomy owej historji (k)

; Wojskowy teoretyk, uczeń z Metz, staje się odtąd 
żywym, hardym i imponującym, wchodzi w stosunki 
z rewolucjonistami innych krajów, w celu wywołania 
rewolucji europejskiej w roku 1846. Zamiary zbro­
dnicze wszędzie zostały wykryte! sprowadziły one tyl­
ko przelanie krwi w Galicji, a p. Ludwik 'o mało co 
nie złapany na balu w Łęczycy, uciekł w poznańskie 
i tu przytrzymany, odesłany został do Berlina do wię­
zienia Moabitow. Go wiedział i nie wiedział gadał 
tam przed śledczą komisją, by z siebie odpowiedzial­
ność zrzucie. Tysiące ludzi zapełniło więzienia pru­
skie ze sprawy Mierosławskiego, którego głowa, mi­
mo tego wszystkiego, spadłaby od topora na pniu Mo- 
abitu, gdyby nie rowolucja berlińska w r. 1848 wybu-

C) Historją napisana przez Mierosławskiego jest dal­
szym ciągiem dwóch tomów napisanych przez Maurycego 
Mochnackiego. Trzeci tom, t. j. zakończenie his tor,ji 30 
r., wydał Mierosławski dopiero w r. 1865.
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chła. Trzeciego dopiero dnia, jak sam powiada Mie­
rosławski, żyd Remak, nadreńczyk Deuks i tłum: ,.ho- 
łoty’" zrzucili z nóg p. Ludwika kajdany i otworzyli 
więzienie, a Mierosławski udał się do powstania po­
znańskiego, jako inspektor sił rewolucyjnych. Nie 
chciało mu się jednak słuchać komitetu rewolucyjne­
go poznańskiego, któremu poprzysiągł posłuszeństwo. 
Marzył widocznie o dyktaturze; nie bił się, ale ucie­
kał i zjadał po dworach przysmaczki. To też rozwa­
ga, rozsądek i sumienie obywateli poznański' l i , nie 
pozwalały mu bezkarnie przelewać krwi niewinnej, 
którą uperfumowany a ufryzowany szarlatan obficie 
szafował, porzucono go i wzgardzono nim; a tak pan 
Ludwik sam pozostawszy, umknął w badeńskie, gdzie 
także trafił na rewolucję i jadąc pocztą z kilku swemi 
zausznikami, po bawarjach i karczmach ogłaszał się 
dyktatorem badeńskiego, aż nareszcie znalazł się 
w sztrazburgskiej kozie, a potem wolnym w Paryżu. 
Bo Francją blagerów takich ma dosyć i ich się nie boi.

Zniesione przy ogłoszeniu się cesarzem Napoleona 
m, tow. demokratyczne, z Paryża przeniosło się do 
Londynu, dalej swe błazeństwa kontynuować; p. Lu­
dwik zaś nie chcąc jak sam powiada, pozbywać się wy­
gód i przyjemnostek Paryża, w nim pozostał, za co 
był wykluczony z tegoż towarzystwa demokratycznego.

Przez lat siedem bazgrał Mierosławski „powstanie 
poznańskie,v w którem nie ma jednego człowieka, co- 
by przez niego czci, wiary, uczciwości i honoru pozba­
wionym nie został. Wszyscy z błotem zmięszani, 
wszyscy wystawieni jako tchórze i zdrajcy, tjlko jjden 
ja, ja Ludwik Mierosławski czysty wyszedłem, bom 
dał dowody, że umiem uciekać, że kiedy inni dostają 
się do więzienia lub tracą życie na placu boju, p. Lu­
dwik, którego kula nigdy nie drasnęła, zawsze zdrów 
i cały wychodzi. Wszak to dość szczególne panie Lu­
dwiku! hę?

Potem Mierosławski pisał odezwy do kraju, burzył, 
wełał o pieniądze i to w każdej swej odezwie, bo pie­
niądze bardzo lubi p. Ludwik; nakoniec został dykta­
torem szkoły wojskowej polskiej w Genui, z której 
przez samą młodzież w ypędzone został o czem do­
kładnie pisał Dziennik Powszechny w r. 1862.

Jak Mierosławski zawiązał komitet rewolucyjny 
w Warszawie w r. 1862, jak potem wezwany został 
w roku 1863 na dyktatora, jak był podKrzywosądzem 
i Nową Wsią, to ciekawi niech przypomną sobie, lub 
przeczytają biografję Gillera Agatona, umieszczoną 
W' Dzienniku W a r s z a w s k im  na jesieni r. z. Teraz 
chcę powiedzieć, co robił szanowny p. Ludwik i jego 
satelici, po ucieczce z pod Nowej'Wsi w końcu lute­
go 1863 r.

Wiedziony instynktem zachowawczym Mierosław­
ski unikał zawsze placu boju na odległość strzału. 
Nic więc dziwnego, że kiedy sta ludzi padały pod No­
wą wsią, on z buttersznytem w ręku i butelką wina w 
kieszeni umykał w lasy Kazimierskie z których wy­
dostał się w poznańskie, a potem.udał się do Paryża 
na skargę do ks. Napoleona, że polacy tchórze, bić się 
nie chcą, a ..moskale” dobrze strzelają i nie uciekają.— 
Wkrótce nasz intrygant zasilony, 100 tysiącami fran­
ków i rzez księcia, Napoleona, przybył do Krakowa 
spiskować przeciw podziemnemu rządowi i zamie­
rzał w ukryciu na Stolarskiej ulicy mieszkając ogło­
sić się ..dyktatorem narodu polskiego” — gdy nagle 
dowiaduje się iż pruski landwer Marjan Langiewicz, 
uprzedził go w tych pięknych zamysłach. Protestuje 
więc przeciwko „temu samozwaństwu” i zyskuje dwa 
podpisy byłych komisarzy centralnego komitetu, czem 
chce dowieść, że on w Krakowie 11 marca 63 r. jest 
dyktatorem kongresówki, a nie stojący w lesie i cią­
gle uciekający Marjanek.

Jakoś się to tak pięknie wszystko pokierowało, że 
Langiewicz w kilka dni poszedł odwiedzić austryjac- 
kie więzienie—a Mierosławski... został w Krakowie; 
bo tam, tam gdzie strzelają, to p. Ludwikowi nieprzy­
jemnie byłoby w ąchać proch, kurz, słoty zimno i głód 
znosić. (d. c. w.)

— — .. a, - -

R o z m a i t o ś c i .

* ( K o p a l n i e  so l i  w Wi e l i czce ) .  Odkrycie kopal­
ni soli w Wieliczce datuje od roku 902 i zaczęto od eks­
ploatowania szybu Gorysiewskiego. Do końca grudnia 
1863 roku wydobyto w Wieliczce soli 692,005,042 cen­
tnary 78 funtów wagi wiedeńskiej *). Z soli tej możnaby 
wybudować chiński mur. ciągnący się od zachodu do 
wschodu na długość 10,000 chińskich li (przeszło 5,000 
wiorst czyli 714 mil niemieckich), lub też wznieść mur, 
ma się rozumieć daleko niższy i cieńszy od tamtego, opa­
sujący całą kulę ziemską, na długość 5,400 mil niemiec­
kich. Z końctm r. 1863 pozostało w kopalniach Wielicz-

*) Czyli 2,601,131 sążni kubicznych wiedeńskich.

ki odkrytych już kamieni soli w ilości 204,596,436 cen- ] 
tnarów 42 % funtów wiedeńskich, co zapewnia na 200 
lat następnych po 1,022,382 cent. na każdy rok. Wody 
przesiąkające do kopalni zniszczzły dotąd 145,929 sążni 
kubicznych soli, co rozłożywszy tylko na 700 lat, wyno­
si po 208 sążni kubicznych na każdy rok.

( O r y g i n a l n a  s p e k u 1 a  e j  a). B ia li m ieszkań- 
cy w yspy  Jam ajki przejęci zosta li panicznym  strachem  
po otrzym aniu w iadom ości o p o w stan iu  negrów  w  M o- 
ran-bay. P ew ien  am erykanin  zręcznie sk orzysta ł z te ­
go; m ając w ie lk i zapas rew olw erów  w ątp liw ej w artości, 
z ło żo n y  w  N a ssa u  (w  N ew -P ro w id a n u ), a p o sły sza w szy  
o w ypadkach w  Jam ajce, p o śp ieszy ł natychm iast do 
K in gston u  i zbył tam  sw ój to w a r  z a  bajeczne ceny m ie­
szkańcom  tam ecznym , którzy ob aw ia li s ię  o sw oje ż y ­
cie. W krótce potem  opu ścił wyspę, przyznaw szy się  
przed jednym  z przyjació ł sw o ich , że  sprzedane r e w o l­
w ery n iebezpieczne są  jed yn ie  dla tych  co będą j e  u ży ­
w ać dla swojej obrony.

Qbserwatorjttxa Meteorologiczni
d. 19 (30) stycznia

Barometr w milimetrach. • . •
Termometr Reaum......................
Stan nieba....................................•

I o fc'Ods. <» r rapa.jo szod. 4 ]>o po
752 3
-fO."l
poch.

754.9 
- 0 8 
poch.

Największe ciepło -f- 1'6 B  Największe zimno — 0 2  B  
Z rana d. 20 stycznia (1 lutego) - 2 0  8 . zim ni.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7.

KTTBS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ  -'mul 2 0  Stycznia (1 Lutego) 1886 r.

Żądano Płacono
MONETY.

Pół-Im peijały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderski-: nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . .
Praski K u ra n t..................................

* W  dniu 3 .  stycznia 1866 r. urodziło  się w Warszawie: 
Chrzeicjan: płci męzkiej 1 ] , żeńskiej 8, Starozakonnych:
męzkiej 6. żeńskiej 6, ra zem  31: za ś lu b ie n i Chrześcjanie: 
Bobiński Roman urzędn. d. ż., z Nierensee Wilchelminą; Bie­
le Adolf obyw., z Lissowską Marją; Wafflard Karol cukier , z 
Strauch Karoliną; Roth Karol maj. blach., z Okońską Józefą; 
Cylwik cieś., z Kraśniewską Balbiną; Treliński Józef kraw., z 
Larbach Anną; Pfeifer Karol czel. ślus., z Sadowską Anną; 
Rzeszotarski Tomasz czel. stoi., z Biczyńską Pąuliną; Szulc 
Antoni s łu ż , z Hotownia Petronelą służ.; Baran Marcin 
służ., z Cichocką Aleksandrą służ.; Nawarski Teofil, z Hai- 
selbetz Julją; h irasiewicz Andrzej czel. kow-, z Gierałtowską 
Józefą; zm arli Chrześcjanie: Dworakowski Ignacy lat 68 obyw.; 
Dąbrowski Apolinary lat 23 techn. druk. rząd.; Mencel Ro- 
zalja lat 21 służ.; Skiela Jakób lat 49 wyrobu.; Ruszkowska 
Eleonora lat 29 wyrobn.; Skrędzelewski Jan lat 3 syn blach.; 
Lachmanowicz Marja lat 4; H enszel Julja mies. 8; Starozakon- 
ni: Rapp Hendla lat 45; Jeszurow Jakób lat 76 duch.; Malo- 
wanczyk Małka lat 38 żona fak ; Rubach Icyk mies. 6; S zy ­
fman bezim. dzień 1; Regelman bezim. dzień 1.

K a l e n d a r z .
W piątek, 2 lutego, — O c z y sz c z e n ie  N. M, P a n ­

n y .— Słońce wsch. o godz. 7 min. 42; żach. o godz. 4 
min. 47.

W sobotę, 3 lutego, — św. Błażeja bisk. męcz. —Słoń­
ce wsch. o godz. 7 min. 40; zach. o godz. 4  min. 48.

W i d o w i s k  a.
Warszawa, d. 19 (31) stycznia.

T E A T R  WIELKI. — Dziś, Balet HSoUKisrki; i rzęść 
3-go ak u op ry Lukrecja Borgja, przez artystów włos­
kich. (Zacznie się o godz. 7-ej;. — J u tr o ,  Opery: Don 
Giovanni (Don Zuan) i I tfazzi ali’aspedaie, na dochód
paua Ciampi, przez artystów włos:,ich (Zaczn e się o
godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano operę Seffliramida, 
przez artystów włoskich, było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Poświęcenie (Za­
cznie się o godz. 7-ej).— Wczoraj dawano Poświecenie, 
było osób 600.

W SALACH REDUTOWYCH. -  Jutro u południe, 
koncert na dochód Przytuliska.

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiera-Przednueściu. -  E u ro p a  w  W a rs z a w ie , czyli 
Gabinet Aietoskopów Kiemensą Bordato i spółki z We­
necji, składający się z 40 aparatów. Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 
główniejsząmi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocńemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połowę. —Otwarta od 
godz. 11 przed połudaiera do godz. 9 wieezorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowę, to jest 
kop. 15.

u. y  Ł W g O W o.

dnia 19 ,31; stycznia

P A P IE R Y ,

ObSigi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
„ „ „ w mai. sztuk.

Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz
kup«nu) aa 15 R s.........................

ditto Serja H  . .
L isty likw idacyjne..................................

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe: 

lit. A. na 300 Zł.
„ -  lit B. na 200 Zł. bez proc.
jł » v  proce ito.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 ZŁ  
Rosyjska pożyczka z r. 18;<4, opr. kup.

,j „ z r. 18)55. . . . 
Rosyjska pożycz pre:0 r, 1865 (opr. kap.
Metaliki L u t o w e ................................. .....

„ S ie r p n io w e ..................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860, opr.

kuponu. . ................................. .....
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polskiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg ż e la z n y c h ......................
Obligacje óe le i Żelaznej W&rszuwsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej

po Rs. 100 i 500 ..................................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń.

po frank. 500 za sztukę . . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.)............................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Berlin , . „
Wrocław ,

I Gdańsk 
\ Hamburg .

Londyn . . 
j Paryż . . 
! Wiedeń . . 
| Petersburg.

| M oskwa. ■

W E X L E .

. 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

2 m.
k. t. 
2. m. 
2 ra.
2 m
3 m. 
2 m.
2 JXL
I m- 
k. t.
1 P!.
k. t

Ks. jKop.r Ks. Kop
___ ___ 6 36
— —

L
72

:— T-
! _

I ,

—
83i 20 — —

j l 2 48 12 45

79 50 78 50
_ — 1 0 .' —

_ 51 ___

___  | ___ 27 —

___ ___ 34 —

_ _  1
i — 6 75

87 i 75 — —
_____ ( — ------ ------

115 1 — 114 75
i — —

100 — 99 83

91 25 — —

— — - -

— — 122 —

— 92 —

70 33 70 —

76 50 76

102 50 102 —

~

114 52% ii 14 30
------ — | --- —
------ - — [ -  _ _

114 30 i 114 15
175 80 1 _ -

7 79 i  7 78
93 75 1 93 45

l i i 60 111 30
— — — —
— - —
— — -
— - - —

Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych kop 6 1/ ,-  
W szel kie papiery publiczne procentowe, notowane będą- 

poczynając od dnia dzisiejszego, bez oznaczenia wartości ku­
ponu bieżącego; tylko do listów zastawnych będzie osobno no 
towany kupon bieżący.

KURSA TELEGRAFICZNE.
, fierlina d. 19 (31) Stycznia) 1866 r.

z BERLINA
5-ta Pożyczka Rosyjska . 
( i _ t a  j  i  u  • • •

Obligacje Skarbowe 4%. ..

Rodzaj' proti =?!ttf:vi 
•

Pszenica. Waga 225 248 f. 
Żyto „ 2 2 0 -  236.
Jęczmień......................  . .
Owies.....................................
Groch polny....................
Kartofle  ..............................

:0%>rebrr
6 -  

4 50 
2 55 
2 -  

4 3 5  
V 135

I

7 65 
5 —
3 20 
2 10
4 50 
1 50

Pad siana od k. 30 —37. Pud słom. od k.22 —25; 
Dowozy: Pszenicy 500; Ż yta  300: Jęczmienia 200; 
Owsa 400korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 40 % do rs. 2 k 52% 
Garniec * od kop. 78 % do kop. 82 % 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1590.

Listy Zastawne 4" „ ..........
Bilety Banku Rosyjskiego ,  .............
Weksle na W arszawę .........................

„ Petersburg 3 tygodniowy
» n 3 m iesięczny.
,j Londyn 3
n Paryż 2 ,,
j, Hamburg 2 „
u W iedeń 2

Koleje Rosyjskie ..................................
Nowa Pożyczka P rem jew a ..............
Zyto na targu ................................

,, dostawę późniejszą.............

z W IEDNIA.
W eksle na Londyn ............. .............

„ Hamburg............................
„ P aryż ...................

Pożyczka Narodowa ........................
5% Metaliki ......................................
Akcje Banku Kredytowego...............

z PARYŻA.
Renta 3% ............................... ..............
Akcje Kredytu R uchom ego..............

z LONDYNU.
3% Papiery (Consois).........................
Targ zbożowy..................  ................

płacą

70 
86 
6 7 'A 
64'/, 
77%  
77%, 
86% 
8 5 1 4

96%
79
91%
47%  
47 %

104 10 
78 -  
41 50 
66 40 
62 80 

152 —

68 60 
840

86%



240

OBWIESZCZENIA, SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I  ii N 1 A.

(N. D. 115). A omisj'i Rząaoica  
S p  airiedliwości 

P o d a je  do w iadom i śc i osób in te reso w a- 
n ych , iż n ad es łan y  w d ro d ze  u rzędow ej a k t 
z e jśc ia  Jó lja n a  b r. Z a h ic łło , w łaśc ic ie la  w si 
B orow o, pod  P io trk o w em  p o ło żo n e j, w w ieku 
la t  58, dn ia  Hi S ie r , idą  1865 r. w m ieście 
C iep licach  T o e p litz  w C zecha li zm arłeg o ,

s k i r k u  praw nego
W a rsz a w a  d n ia  17 (29) S tyczn ia 1866 r. 

p. o N acze ln ik a  W )d z ia łu  P u c h a lsk i.

(N. D 724) Sędzia  kom isarz M asy  
U  parli ości U  m u l  a ko rd  m ii

W zvw a w ierzycieli te jże  m asy, aby się  w 
d n iu  27 S ty czn ia  (5 L u teg o ) r  b . o godzin ie  
5  z p o łu d n ia , w -m iejscu posied zeń  T ry b u n a łu  
H andlow ego  w W a rsz a w ie , pod  K r. 549 u r z ę ­
d u jącego . osob iście  lub  p rz e z  pełnom ocn ików  
n iezaw odn ie  staw ili, celem  w yboru  syndyków  
tym czasow ych . t

W a rsz a w a  d n ia  18 (30i S ty czn ia  ’ 866 r.
L u d w ik  Som m er,

OB WIESZCZEN3A SPADKOWE.

| ( N .  D . 725) P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
( ,i beinji W arszaw skiej w K aliszu.

P o  śm ierci:
1) M ic h a ła  B erd ja jew , je n e ra ła  le jtn a n ta , 

w ła śc ic ie la  d ó b r donacy jnych  K ow ale i W ie rz ­
b ie , w O k ręg u  W ie lu ń sk im  p o ło żo n y ch

2. Ja n a . A nny, M a rjan n y  zam ężne j B ry- 
g e r , P r.ik sed y  zam ężne j Z iem sk ie j i M a rce ­
lego ro d zeń stw a  I le n r ic b s . vel H o n rich s , co 
d o  p raw a  w ieczystej d z ierżaw y  dziew ięciu  
w łó k  m iary  now opolsk ie j, g ru n tu  S łow ików  
zw anego , w k się d ze  w ieczystej d ó b r  m iasto  
Zegarów ', z O k ręg u  K on ińsk iego , pod  N r. 3 
D z ia łu  I I I  zabezp ieczonego .

3 . K aro lin y  z Ż y ch łiń sk ich  K egel, co do 
sum y rs r . 4 5 0 . p o ch o d zące j z w iększego  k a ­
p i ta łu  r s r  1,950, n a  d o b rach  S zyszy n o  W ie l­
k ie , z O k ręg u  P yzd rsk ieg o ; pod  N r  12 D z ia ­
ł u  IV , sposobem  o s trz e ż e n ia  h ipo tekow a- 
nego.

O tw o rzy ły  się  spadk i, do reg u lac ji k tó ry ch , 
w yznaczam  te rn iin  o s ta te c z n y  n a  dzień  4 (16) 
S ie rp n ia  1866 r  w T u te js z e j K an ce la rjL Z ie -  
m iań sk ie j.

K a lisz  d n ia  17 29) S ty czn ia  1866 roku .
R a d c a  H onorow y J . Z iem ięck i.

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 716) M a  ii stra t m iasta
U a ■sza iry ,

P o d i j e s i ę d o  pow szechnej w iadom ości że  
w dn iu  8 (2 0 ' L u teg o  r. b. o godzin ie  12 w 
p o łu d n ie , odbędzie  s ię  w sa li posied zeń  M a­
g is tr a tu  licy tac ja  in p lu s p rz e z  o p ieczę to w a­
n e  d e k la ra c je  n a  sp rzed , ż  posesji m ie jsk ie j 
N r. 414 w P ra d z e  o bejm ującej pow ierzch n i 
ło k c i  kw . 1 1 4 9 y ; w yraźnie ło k c i k w a d ra to ­
w ych ty s ią c  s to  c z te rd z ie śc i dziew ięć i p ó ł, 
oszacow anych  n a  rs . 1149 k o p . 50 w raz z  m a- 
te r ja łe m  budow lanym  po ro z e b ra ć  s ię  m a ją ­
cy ch  m u ra ih , w edług  oddzielnego  o sz a c o w a ­
n ia  n a  r s  1510 kop. 14; razem  oszacow anej 
n a  rs . 2659 ko p . 64, w yraźn ie  n a  rs . dw a ty ­
s ią c e  sz e śćse tp ięćd z ie s ią t dziew ięć k o p . sz e ść ­
d z ie s ią t  c z te ry  oszacow anej, w w aru n k ach  
zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j licy tac ji p o d a ­
n e j

M a jący  p rz e to  zam iar ub iegan ia  się o n a ­
bycie  pom ien ionego  p lacu  łą c z n ie  z b u d  wla- 
m i do ro zb io ru , m ogą z ło ży ć  w czasie  i m ie j­
s c u  w yżej oznaczonym  n a  rę c e  p. o. P re z y ­
d e n ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e p o -  
d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego .

G dyby z a ś  w edług  w aru n k ó w  do licy tac ji 
za tw ierdzonych , n abyw ca p o se sji N r. 414 b ę ­
d z ie  m ógł k u p ić  w n a s tę p s tw ie  je s z c z e  g ru n ­
tu  p rzy leg łeg o  ło k c i kw adratow ych  391 / ,  po 
u su n ię c iu  is tn ie jący c h  n a  n im  budow li w oj­
skow ej, a  to  z a  d o p ła tą  n a leżn o śc i w tym  
sam ym  sto su n k u , w ja k im  p rz y  licy tac ji n a ­
b y ł  jed en  ło k ieć  k w adratow y  p rz e to , w d e ­
k la ra c ji  na leży  w ypisać wysoKość o fiaro ­
w anej o ferty  o d dzie ln ie  za  p lac  a  oddzie ln ie  
z a  m a te r ja ły  z ro z e b ra ć  się  m ającej b u d o ­
wli.

N ad to  do d ek la rac ji w inien być d o łą c z o ­
n y  k w it K asy  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia­
s t a  W arsz aw y  n a  z ło żo n e  vad ium  w ilości 
r s .  260 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 20, k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  się p rz y  licy tac ji n a ty c h ­
m ia s t zw ró co n e  b ę d ą . D e k la ra c je  za ś  n a p i­
s a n e  n ie  p o d łu g  w zoru  p rz y ję te  n ie  będą .

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m owie b ęd ące j 
licytacji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  adm i-

n istracy in y m  k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy  dn i 
św ią teczn y ch .

W a rsz a w a  d. 13 (25) S ty czn ia  1866 r. 
p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u .

J e n e ra ł  M ajor, W itkow sk i, 
z a  N acz e ln ik a  K a n re ls r j i , Sosonko. 

W z ó r  do d ek la rac ji
w  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  _ P ° d ą ję  

niniejsz .ą  d e k la ra i ją  iż  pod e jm u ję  się  nabyć 
pw sesją N r. 414 i a  P ra d ze  o b e jm u jącą  p rz e ­
s trz e n i  łi kci kw adratow y! h 1149 i p ó ł  w jr a ­
źnie ty s ią c  sto  c z te rd z ie śc i d z iew ięć  i p o t 
w raz  z m a te r ia łe m  ro zeb rać  się  m a ją  ych  
budow li i o fia ru je  z a  p lac  rs  N  N kop . 
iw y p i-ać  w yraźn ie  l i te r  m i a  z a  m a te r ja ł  b u ­
dow lany  z ro zb ie ra ć  się m a jący ch  m urów  rs. 
N  N  koy> N N (w yraźnie lite ram i) czy li r a ­
zem  rs . N  N  kop . N  N  (w ypisać w yraźn ie  li­
te ra m i p cd d a ją c  się  w szeL im  obow iązkom  
i  z a s trze żen io m  w w a tu n k a c h  licy tacy jnych  
zam ieszczonym .

K w it K asy  G łów nej E k o n o m icz n e j n a  z ło ­
ż o n e  vadium  w ilo śc i rs . 260 i n a  k o sz ta  o- 
g ło sz e n ia  r s  20 p rz y  n in ie j-z em  z a łącz am .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N  p isa łe m  w 
N  m ea N  i ro k u  N.

(podpi.-ać im ię i nazw isko)

(N. D  (‘>91) M agistra ’ M  asta U as J/na.
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, z p o ­

w odu  n iew y p łaca ln o śc i dzierż.aw cy w iadro- 
wego, że  z zasad y  r e sk ry p tu  B z ą d u  G uber- 
n ja lu eg o  z d n ia  29 G ru d n ia  (11 S tyczn ia) 
1865/6 o dbędzie  s ię  w d. 16 (28 ,  L u te g o  r .b . w 
b iu rz e  M a g is tra tu  tu te jsze g o , p o d  p rzew o ­
dn ictw em  W . N acz e ln ik a  P o w ia tu  P io trk o ­
w skiego  lu b  U rz ę d n ik a  z je g o  ra m ie n ia  dele­
gow anego, lic y ta c ja  in  p  u s  p rz e z  d e k la ra c je  
o p ieczę to w an e  w sposób  p rz e p isa n y  p o s ta ­
nów  en iem  B ady  A d m in is tracy jn e j z  d n ia  16 
(28) M aja  1833 r .  celem  p rz ed z ie rżaw ien ia  
dochodów  ty ch  n a  r is ico  i odpow iedzialność 
n iew y p łaca ln eg o  d z ie rżaw cy , a  to  od sum y o 
*/j część  zn iżo n e j, czyli rs . 1 ,500 k o p . 24 ro ­
czn ie  n a  d a lszy  czas do k o ń ca  1SG6 roku.

K ażdy  p rz e to  ch ęć  m a jący  licy to w an ia  z ło ­
żyć w inien d e k la ra c ją  o p ieczę to w a n ą  wedle 
w zoru  p on iże j zam ieszczonego , p rzy  d o łą c z e ­
n iu  vadjum  rs . 15 > kop . 2. D ek la ra c je  w tym  
dn iu  p rzy jm ow ane b ę d ą  od godziny  10 rano  
do godziny 3 po  p o łu d n iu .

B liż sze  w aru n k i licy tacy jn e  k ażdodzienn ie  
z w y ją tk iem  dn i św ią teczn y ch  w  g odzinach  
b iurow ych s ą  do p rze jrz en ia .

T u szy n  d. 12 (24) S ty c z n ia  1866 roku .
B u rm is trz  O strow icki.

W zó r,d o  d ek la rac ji.
S tosow nie  do o g ło sz en ia  M a g is tra tu  m ia­

s ta  T u sz y n a  z d n ia  12 (24. S ty czn ia  r. b  N r.
47. p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ją , iż  pod e jm u ­
j ę  s ię  w ziąść w d z ie rżaw ę  d o chód  w iadrow e- 
go w m ieście T u szy n ie  do k o ń ca  ro k u  1866 
z a  o p ła tą  ro c z n ą  ( tu  w ypisać o d ra z u  sum ę 
o fiarow aną p o d d a jąc  się w szelk im  o bow iąz­
kom  i z a s trze żen io m  do tej dz ie rżaw y  p rz y ­
w iązanym , a  m nie d o sta te czn ie  znanym . V a ­
dium  w gotow iźnie  lub  kw it za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . P isa łe m  
w N  d n ia  m ca i ro k u  N.

(tu  w ypisać w y ra ź n ie  im ię i n azw isko )

(N . D 665J T u y p o tjP u r K a n  T u h io m u * .
O n ,  T ayporencK ofi TaMommi oó-Miu-taeT- 

cn, o to  n i, onoit 14 s h c z i  in icT ynaiom aro  
4>enpa.i>i óy .ty i i. npr^.m aT i.cfl c1) ny6,in- 
Miuiro ro p ra ,  H eoiM aveiiuun m , c p n n i, no- ; 
iuem u o io , noK yneiecK osiy  oó łm s.ten iio  27 ; 
a u t i iK c in ,  HeroTOBWM. CTazuuMxT, l i ro ,i n ,  I 
i r t ic t  na a n p o  248 ny4 . 10 * y n T<> no  oiynn- 
M  ua 1,489 py6. 50 kom.

M. T ay p o rem , 9 H im apu 186(5 104a.

(M* D. 1 14) B apw uncK aa  łlHjKCHrpHtiH 
HnM UllĄa.

8  (20) H l i  (23) <J>enpa5a cero  ro /ja  m , 11 
MóCOBli yT|>R, Ha3HaHaiOTCn Uf)H BapluaUCKO# 
M iiHieiiepnoń K o w a l i^  iiyo HMin,ie Toprw na 
npo^aJR y p33HhixTł iiiicrpyM eiiToin, h  ueu^eH 
nphnieAiiJHXT» bt> Hero/jHocTh o t t ,  yno ipe*
6 lenia n p ii  p a o o ia x ’L in» npoiiuoMT* 1 865 
r o 4 >-I . B ap iuaiia  l 8 <t>eBpa,TH 411a 1866 r .

(N  D. 628) IIp o ^aeT cn : <t>a3TOHi,, nap a  
rHii4i,ixT> y ło iua^eń aiiiwiftcKoio y« pa- 
mi»k>, Ky^epcKoe 3HMnee u  yVfcTiie® iMaThe,
U C ip  1,1 H BepxOBMM KOLIB. A3 Ha BI, Bl,yl*3eilb*
KaxT. bt> hobwxt> /jepcBH Hiihin, Ka3apwaxT> 
A . W. y^aHŁCKaro uo/iKa y PoTMHcTpa Ke-
oepa. (1372)

N . D  ( i l l )  N aczeln ik Z a k ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

Dnia  31 S t y m n ia  (1 2  L u tego )  18 66 r. o g o ­
dzinie  3ł\j po południu ,  w biurze Z; rządu Gór­
n iczego  O k ięg u  W sch odniego  w Kielcnch o d ­
byw ać  s ę będą od een znacznie p od wyższo­
nych,  licytacje  in minus przez deklaracje  opie ­
czę tow an e,  na dostaw ę w ciągu roku J866 ma­
teriałów tartych 10 je s t  bali i tarcic  oraz g o n ­
tów:

1. D o  zakładu Bia łogon.

2. Do w szystk ich  in n ych  zakładów i kopalń  
Okręgu W s ch o d n ieg o , .o p ró cz  zak ładu  B i a ł o -  
gon.

Składający  deklaracje  kiore powin ny być  
pis ne na pap ieize  stemplowym ceny kop.  30  
p e d łu«r wzoi u niżej • ?ai«ies/i-/.Ofieg'> i podane  
Naczelni owi Okręgu przed tenuia* rn lieyiaeji  
Obowiązani do łączać  do tv hźs  w*’y  Rasy  
Rządowej na z łożone  vadium i koszta o g łu ­
sz. ń.

D i  pierwszej licytacji  vadiu m 1*3. 256  koszta  
*>gb szt ń rs. 15.

1 >0 cru&iej licytacji vadiu m rs. 127, kosz ta  
ogłosz-  ń  rs. 12

Vad-uin sk ładan e  b y ć  moż gotowizną,  albo  
w p a p i e r a ' h  publiczny* h pr> ce towyuh prz z 
Rzud na kaucje  przyjm owanych,  koszta  znś 
ogłosz* ń tylk > go tow iz n ą .

Dek linacje  do których nie zostaną dołączone  
k w i y  kuso we r »  złożone vadium i k< s / ja  
ogłoszeń  albo też  w 111 ejsce tych dołą<-z«>ne 
będą pieniądze w n a t u r / a  ,  za nie mające żadne­
go  zn aczen i .1 uważane będą.

Warunki tych licytacji  jak o  i c en y  na 
precium ustanowione,  w godzina* h b orowych  
przeglądane być ni"gą w w yd z ia le  Górnic twa  
w W arszaw ie  i w  biurze Zarządu Górniczego w 
Kielca h.

W zór  deklaracji.
W’ skutku ogłoszenia  Na zeln ika Zakładów  

Górniczych Okręgu W schodniego z dnia  8 (20)  
Stycznia  186(5 roku Nr. 401 podaję  niniejszą  
deklaracja ,  że podejmuję s ę dostawy rmterja-  
łó w  t; rtych i g o n t ó w  do (w M n i e D 'ć  do których  

, Z a k ła d ó w )  w c ą u roku 1866 r. 7, odstąpie-  
1 niem od cen podanych do licytacji  procentu  
j (w ypisać  procent liczbą i literami) poddając  
I się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom za-  
| mieszczonym w w a m n k a rh  l icytacyjnych przc- 

zemnie  odczytanych i zrozumianych.
Kwity  K asow ó na złożone vadium i koszta  

og łoszeń  do łączan i ,  które wt: z ie  nieutzym ania  
s ię  n*/ licytacji  sam odbiorę.

S &łe moje zamieszkanie  je s t  vr N najbliżej 
Stacji poczt*-wej N.

Pisałem w N dnia  N mca N roku N.
(podpisać imię i n azw isko) ,  

adres deklaracji.
Deklaracja na dostawę w ciągu 1866 mater-  

ja łó w  tartych i gontów’ do (w ym ien ić  (1 • Któ­
rych Zakładów).

Deklaracje  iî ie mogą ł»yć skrobane a n 1 po-  
prv.wiar»e, a powin ny być  zap ieczę tow ane  la ­
ki* rn, pod nieważnością  tychże .

Kielce d. 8 (2 0 )  S tyczn ia  1866 rokn.
w’ zast. Z aorski.

(N . D . 704) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubem n W arszaw skiej w W arszaw ie. 

Stosownie do A rt. 682  K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A ntoniego Zaw adzkiego 
O byw atela krajow ego w Koźliszkach O kręgu  
M arjam polskim , G ubern ji A ugust w skiej za­
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu , i całego postępow ania subhastacy jn e- 
go u A lexandra P ariso ta  O brońcy przy  TYar- 
szaw skich D epartam entach  R ządzącego S enatu  
w W arszaw ie pod N r. 6 *6 , przy ulicy D ługiej 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszuk i­
waniu sumy rs. 3 ,750 w listach  zastaw nych  z 
dop łatą  różnicy kursu , z procentem  5 %  od 
d. 20 Lutego (4 M arca) 1859 roku i rs. 3,000 
w gotowiźnie z ta  kim że procentem , od d. 1-go 
Czerw ca n. s. 1859 r. i kosztów  (z czego sam e 
sum y kap ita ln e  rs. 3 ,7 5 0  i rs . 3 ,000 ju ż  po z a ­
jęc iu  przez Towarzystwo Kredytow e Z iem skie 
spłacone zostały) od F ran c iszk a  K acpra H ila ­
rego trzech imion B ardzińsk iego  i T eresy  z 
B ardzińskich  Sum ińskiej po Ja n ie  Sum ńskim  
pozostałej wdowy, obyw ateli, w spółw łaścicieli 
dóbr Głazi owa z przyległościam i w O kręgu  
O iłow skim , Dowiecie G ostyńskim  G ubern ji 
W arszaw sk ie j położonych, tam że zam ieszka­
łych, p ro tokułem  Jó z efa  K urraan K om ornika 
przy  T ryb u n a le  tu te jszym  w d. 7 (19) L ipca 
1865 r. sporządzonym , w drodze Sądowej p rz y ­
m uszonego wywłaszczenia za ję te  i zaaresz to ­
wane zostały’.

D O B RA  Z IE M SK IE  
Głaznów i Fniew ko z  p rzy leg łościam i i p rzy ­
należy  tościnm i w P a ra lji  K rośniew ice. G m inie 
W roczyna w O kręgu  O rłow skim , Powiecie G o­
styńskim , G ubern ji W arszaw skiej, pod ju r is -  
d y keją  Sądu Tok* ju  O kręgu  O rłow skiego po ­
łożę, praw em  w łasności do F ra n c isz k a  K acpra 
H ilarego  trzech  imion B ardzińskiego i T eresy  
z B ardzińsk ich  Sum ińskiej wdowy należące, w 
tychże posiadaniu  zostające, prócz folw arku 
B ardzin in  do tych  dóbr należącego, k tó ry  je s t  
w  dzierżaw nem  posiadaniu  F e rd y n an d a  S zalia  
n a  la t  10, za cenę roczną rs. 1,050, poszuki- 
wauem i w ierzytelnościam i hypotecznie obcią­
żone p rzyb liżonej rozległości około włók 48, 
rach u jąc  w to, g ru n t sku tk iem  wywłaszczenia 
ua  w łasność włościan p rzesz ły , wynoszący 
przesz ło  w łók ośm.

N a g runcie  dóbr G łazuow a są n a s tę p u ją c e  
zabudow ania-

1) D w ór częśc ią  w p ru sk i m ur, częścią z 
d rzew a postaw iony  b lachą i smołowcem k ry ty  
o p a r te rz e , t rz y  kom iny m urow ane m ający.

2. Z abudow anie drew niann tynkow ane d ra -

n  icą k ry te  z takąż  w ystaw ką jed en  kom in m u­
row any  m aj i ce.

3 Zabudow anie m urow ane gon tam i k ry te  
jed en  komin murowany m ające.

4. Zabudowanie z drzew a dran icą k ry te  o j e ­
dnym kom inie n u ro w a n jm , jo d  k tó rem  zn a j­
duje się p iw nica murowana.

5. Chlew z des* k deskam i k rv tv .
6 . W ozow nia z drzew a d ian icą  k rv ta .
7. Zabudow anie m urow ane słom ą k ry to , w 

k tó ry m  są k u rn ik i i chlew y.
8. S p ichrz m urow any słomą k ry ty  z p iw n i­

cami m urowanem i.
9. P iw nica czyli T arsk  w ziem i, balam i cem- 

brow any, ziem ią k r \ t y .
10. O w czarnia z lem pacy na  podm urow aniu 

z kam ien ia  słomą i drani* ą k ry ta .
11.  Ob o r a  m u i o w a n a  »ł< n ą k r y t a
12 Zabudow anie m urow ane słom ą k ry te , w 

którym  mieści się st< do a, s ta jn ia , tp .ch rz  a  w 
p rzed łużen iu  szopa.

13. S todo ła słomą k ry t» ? w k tó re j znajdu je  
się m łocarnia i sieczkarnia .

14. Szopa słom ą k ry ta  w k tó re j j e s t  ez tero- 
konny*maiif ż.

15. Spichrz z drzew a słomą k ry ty .
16. S todoła nowo m uru ąca się słom ą k ry ta .

17. Z ib u d o w an ie  słurrą  k r \ t« .
18. S iodo la w części m urow ana w części z 

drzew a słonią k ry ta .
19 Sts jn ic  i wozownia z  surów ki m urow ane 

dranica k ry te .
20 . Z ibudow anie z surówki słom ą k ry te  m u ­

row ane o jednym  kom inie m urow anym .
21. T rej haus m urow any dran icą  k ry ty , p rzy  

nim kom in m urow any z piecem  tak im ię, z 
któ rego  za pomocą kam  łu ciepło do budynku 
wchodzi, front budynku je s t  oszklony.

22. Czworaki m urow ane z su ró w k i,o  jed n y m  
kom inie m urow anym .

23. Chlewy z drzew a słom ą kryte .
24. Chlewy z drzew a słom ą k ry te .
25. K uźnia m urow ana dran icą  k ry ta  z ta -  

kimżo kominem.
26. S p iżarn ia  p iętrow a z drzew a w ogrodzie 

po sta w io n a  słomą k ry ta , przy  śc ian ie  ty lnej 
j e s t  u rządzony o lta  zyk ezdobny na podm uro­
waniu.

27. Piw nica m urow ana dran icą k ry ta .
28. K loaka z orzew a słom ą k ry ta .
29. Dwie sz"py  w ogrodzie słomą po k ry te .
30  Dwie studn ie  balam i eemb ow ane z żu­

raw iam i i kubłam i.
31. G ołębnik  z drzew a na słupie.
32. In sp ek ta  o 13 oknach w ogrodzie.
33. Dzw onek n a  ludzi na  słupie um iesz­

czony.
34. O gródzeaia  są rozm aite, p rzed  dworem  

sz tachety  z takąż  bram ą i fu rtką , dalej wał z 
kam ien i, mi dzy nic k tórcm i zabudow aniam i go* 
spodarsk iem i są m urow ane z  b ram am i, w in ­
nych m iejscach z żerdzi i ch rustu .

35. C ha łupa  z drzew a słom ą k ry ta  o je ­
dnym  kom inie m urowanym .

3 6 . Dom z surów ki m urow any słom ą k ry ty ,
0 jednym  kom inie murow anym .

37. K arczm a na wsi m urow ana słom ą k ry ta ,  
dwa kom iny m urow ane m ająca.

38 Chlew y z surów ki słom ą k ry te .
39. S ta je n k a  obórka i chlew z drzew a słom ą 

k ry te .
40. Chlew l żerdzi słom ą k ry ty .
41. P iw nic czyli Partfków w ziemi trzy .
42. Szopa m ała  słom ą k ry ta .
43. S tudn ie dwie z żuraw iam i, halam i ce le­

browano.
44. C egieln ia pod lasem  w k tó re j j e s t  piec 

polotvy murowany.
45. Szopa słom ą k ry ta .
46. D om ek z drzew a słom ą k ry ty  komin m u­

row any m ający.
47. W ia trak  K oźlak  z drzew a o jed n y m  g an ­

ku 1  m echaniką kom pletną.
48. Dom d la  m łynarza  z d rzew a gon tam i 

k ryty» jeden kom in m urow any m ający .
49. O bórka z drzew a słom ą k ry ta .

W  F O LW A RK U  B A R D ZIN IN .
50. Dom m urowany sńonm k ry ty  je d e n  ko ­

min m urow any m ający.
51. O śm ioraki drew niane słomą k ry te  dwa 

kom iny m urow ane m ające.
52. S todoła 1 drzew a w slupy m urow ane, 

słom ą k ry ta .
5 3 . O bora m urow ana słom ą k ry ta .
54. S ta jn a  i sp ichrz m urow ane słom ą k ry te .
55. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
5 6 . s tu d n ia  b a lam i cem brow ana z żuraw iem

1 kubłem .
N a fo lw arku tym  rówmież w yrab ia ją  cegłę 

lecz budowli niem a tylko sto ły  i tra ty .
W fi W SI PNIKWKO.

0 7. K tsz a ry  z lem pacy słonia k ry te , trzy  
kom iny m urow ane m ające.

0 8 . K uźnia m urow aua gontam i k ry .a  e j e ­
dnym  kom inie m urow anym .

OSADA T E R E S IN .
C ala ta  osada n a leży  do włościan, k tń rzy  an i 

czynszów , ani danin  n ic  op łaca ją .
L asu  w dobrach  zaję tych  j e s t  około włók 

trz y  m órg trzy n astu . Sadzaw ek je s t  cz tery  
n iezaryb ionych . O grody  w G laznow ie są w a- 
ra jw n e  i fruktow e w jed n y m  zn a jd u je  aig p
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sieka, obejmująca w sobie 40 uli słomianych i 
kilka pni zarojonych, oraz ku ket puityeh. Lu- 
hranicki i Rohl za wydzierżawione owoce w 
ogrodzie plącą rocznie rs. l'K).

M ły . ia r z  Kaczorowski płaci rocznie ra. 90 i 
dopełnia mlewo na dwór, za co obok dzierża­
wy młyna i mieszkania ma dodane trzy morgi 
gruntu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w ak .ie  zajęcia u -p ze łażą dy- 
rógUjje*go Alexititira Parisota Obrońcy przy 
^arszaw sk ich  Departamentach Rządzącego 
oeu ttu  w Warszawie pod Nr. 570 przy ulicy 
Olugiej zamie-izitałego. zaś zb órobjaśnień i wa 
zunki sprzedaży wkancelacji Trybunału tu te j­
szego w W v d iiab  l. złożone przejrzane być 
mogą.

3aj cie w kopjach d >ręc'one:
1. K ichowi łlipolitowi dwóch imion Kobyłe­

ckiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju O itr -ru  O rło­
wskiego w miesc.e Kutnie urzęduj tcemu na r ę ­
ce własne.

12. Tomaszowi Derdzikowskicmu Wójtowi 
Gminy Wroczyny, do której to G *iny uobra 
Ziemskie Ołaznów z przyległoś* ia-ni n leżą, 
w mi śuie Krośniewicach O uęg u  Orłowskim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu na rę ­
ce Antoniego Rożnowskie«o Pisarza Gminnego 
zastępcy '  ó jta Gminy obudwom d .5  ( l7 j  Sier­
pnia 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w Warszawie d 9 v2t) Październiki
1865 r. a w dn u dzisiejszym do księgi zaare­
sztowali w kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywan j  wpisane zostało.

Pierwsza pub ikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń jrzy  u icy Długiej pod 
N r. 549 a  o godzinió 10-ej z rana d. 8 (2Jj 
Grudni i 1865 roku.

Sprzeda ą dyrygować będzie Alexander Pa- 
risot Obiońca przy Warszawskich Departa­
mentach Rządzącego' Senatu którego zamie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 19 i3 l)  Października 1865 r.
Radca Dworu. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali u-tępowej T ry­
bunału Cywilnego Uubem ji W arszawskiej w 
Warszawie dnia 19 (3 1 1 Października 1863  
roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Przed term inem  pierwszej publikacji zb io­

ru  objaśnień i warunków licytacyjnych, J ó ­
zef Z ie l iń s k i ,  właściciel dóbr Leszcze, w 0 -  
kręgu  Łęczyckim  Dołożonych, aktem  przed 
H ipolitem  Truszkowskim , R je n te in  K ance­
larji Ziem iańskiej Gubernji YVarszawskiej w 
W arszawie, dnia 4 (1 6 ) Grudnia 1 -64 r. z a ­
wartym przez podstawienie, sp łacił w ierzy­
telność Antoniego Zawadzkiego w sumie rsr. 
1,444 kop. 50, i skutkiem  tego, do dalszego 
popierania rozpoczętej suhhastacji pod sta ­
wionym zo sta ł Po odbyciu przeto trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy­
tacyjnych powyż rz -czonych dóbr, T rybunał 
Cywilny Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie, wyrokiem zapadłym  dnia 5 (1 7 ) S tycznia
1866 r  te min do przygotowawczego przysą­
dzenia pom ienionych dóbr, wyznaczył na 
d. 2 ,14) M arca I8 i6 r. g nizinę 10 z rana, a  
żen astęp n ie  Trybunał Cywilny G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie, wyrokiem zap idtym 
dnia 18 (30 Stycznia 1866 r. podstaw ił Jó z e ­
fa Zielińskiego, do dalszego popierania sub- 
hastacji, p rzeto  na dom aginie się tegoż J ó ­
zefa Zielińskiego. wierzyciela sumy rsr. 1,444 
kop 50, właściciel i dóbr Leszcze, w Okręgu 
Łęczyckim  położonych, w dobrach K atarzy­
nie Okręgu Kowalskim zam ieszkałego, a  za­
m ieszkanie prawne do tego in iere-u  i całego 
postępow ania subhastacyjnego, u Teofila T o­
mickiego, Adw okata Sądu Apelacyjnego w 
W arszaw ie, pod Nr. 519 zam ieszkałego, o- 
braue mającego, k tóry  to Adwokat w dalszym 
ciągu subhastacją dóbr rzeczonych, w m iej­
scu A leksandra  Pariso t, Obrońcy przy R zą­
dzącym  Senacie, k tó ren  się aktem  obecnym 
odwołaje popierać będzie. D obra powyż 
rzeczone G łaznów i Pniewko, z przyległo- 
ściami w Okręgu Orłowskim położone, w 
dniu z (14) M arca 1866 r. o godzinie 10 z r a ­
na, w T rybunale Cywilnym G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I-ym, w 
W arszaw ie w domu pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego) przygotowawczo p rzy są ­
dzone zostaną

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 10,000, 
a  w term inie ostatecznego przysądzen ia , li­
cytacja zacznie się od 2j3 części szacunku, 
ja k ą  biegli taksą  sporządzić się m ianą wy-

k r^V ar3zwaa dnia 18 <30) Stycznia 1866 r.
R  D. Zgórski.

(N. D. 726). ~
Podpisany M ecenas Obrońca p rzy  R z ąd z ą ­

cym Senacie, w W arszawie N r 471 lit. E  z a ­
m ieszkały ogłasza: że w wykonaniu wyroków 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w Warszawie, na  d. 12(24) L istopada 1865 r., 
1.29 Grudnia (10 S tycznia. 1865/6 r. zapa­
dłych, a  to na  popieranie Józefa  Rawicza 
.bankiera, w W arszawie pod Nr. 1065 zam ie­
szkałego, M aiji z Rawiczów Stanisław a W o- 
jowskiego obywatela małżonki, w asystencji

< jego  działającej, w dobrach Poniatow ie O-gu 
i M ławskim, Gubernji Płockiej zam ieszka ej, 
j jak o  Sukcesorów nieg 1/ A leksandra R  iwi - 
j cza, oraz M trji z Gutm mów po tymże nieg.lv 

Rawiczu pozostałej wdowy, w W arszawie N r.
I 1065 zam ieszkałej, przeciwko Paulinię z Wit- 

wickich po niegdy Władysławio R  iwiczu po ­
zostałej wdowie, jak o  m atce i głów nij op ie­
kunce nieletniego A leks m dra-P io tra  W ta ly - 
sław a-Ludw ika czterech imion, po tymże nie­
gdy W ładysławie R tw icz pozostałego syna, a 
po niegdy A leksandrze Rawiczu dziadzie s ł o ­
jem  ojczystym współsukcesora, w W arszawie 
Nr. 1065 zam ieszkałej, a k tó re g ito  n iele tn ie­
go przydanym  opiekunem je s t  Stanisław  W o­
łow ski obywatel, w dobrach wyżej rzeczonych 
Poniatowie zam ieszkały, dobra ziem skie Gro­
chów lit. A. w O-gu Węgrów*kim G aber iji 
L  ibelskiej położone, wystawiają się na  sprze­
daż przez licytacją pnbliczn j, w drodze dzia­
łów  spadku, po tymże A leksandrze Rawiczu 
pozostałego.

D obra te sk ładają  się: z folwarków Gro­
chów i B rzozó \t z atynencją na wsiach: G.*o- 
ehów, B rzozów f Lz irwouka i Dolne Pole z 
atyneocj imi na kolonj ich: Karolów, Justynów  
i W aF ró  w, odległe są od m ast L ublina mil 
1S, od Siedlec 4; od Sokołowa mila l o d  
W ęgrow a 1. od stacji kolei żelaznej Łochów 
mil 4. Znajduje się w nich probostwo, obej­
m ujące włók 3 na wsi Czerwonce, z kościo­
łem  i budowlami drewniauemi O bejm ują te 
dobra włók około 196 z tych dworskich je s t  
107 a  w łościańskich z uwłaszczoue.ni ko lo­
nistam i i gospodarzam i dawniej pańszczyznia- 
nemi wyrobnikami i parobkami włók 89 

N a folwarku Grochówie są: dw ór z drzewa 
z przyuiurowaną oficyną pod blachą żelazną, 
z * grodem owocowym i sp icęrowym Stodoła 
w słupy murowane z m łockarnią i sieezkar- 

| p ią  owczarniamur*,iwana pod dachów ką i d ru ­
ga drewniana, h  ilenderuia z drzewa z sia ju ią  
i wozownią, takież chlewy, gorzelnia z browa­
rem  piwnym murowane, blachą żelazną k ry te , 
p rzy  niej maneż i pompa, z kom pletnym apa 
r.item  P isto rjusza  z wszelkiemi naczyniam i i 
oksefłatni, i podobnież w browarze piwnym 
sześciorak drewniany, dom i obórka po m ur 
p ru  ki. domek drewniany, suszarnia z m ielni­
kiem pó ł domu drewnianego, dwa m łyny wo­
dne na  strudze Czerwonka, karczm a z sta jn ią  
zajezdną, kuźnia z domem m ieszkaUym, dom 
drewniany z sern ik iem , chlewkami i p i­
wnicą.

Na folwarku Brzozowie są: folwark dre­
wniany pod dranicam i 4 takież czw oraki, 2 
stodół w każdej m łockarnia, w 1 sieczkarnia, 
holendernia z stajn ią i wozownią owczarnia 
z drzewa, takaż karczm a, kuźnia z m iejzka- 
niem Na wsi Czerwonce: karczm a z zajaz­
dem, dom podwójny drewniany, takież domy
2. Na wsi Dolne Pole i na  ko lonjach  cztery 
karczm y drewniane pod słom ą 

D obra te mają lasu wysok ipiennego włók 
około 4S z drzewem sosnowem a  m ało dębo- 
wem, urządzonego na poręby, a dalsza p rze­
strzeń  lasu włók 18 morgów 26 prawie zu ­
pełn ie  je s t  wycięta, w lesie s .nolarnia o 1 p ie­
cu i dom drewniany

O płacają się z tych dóbr podatki, o fitra  
rs  373 k 45: kontyngiens dawny ip o d v y ż -  
szony rs. 145 k 38, pidyniiie z sz trw ark iem  
rs. 126, sk ładka ogniowa od nieruchom ości 
rs. 238 k 27, takaż od ruchomości rs  133 k 
64 propm acyjna rs. 352 n t wójta gminy rs .. 
107, transportow a i rekrutow a rs  5 k  25, 
dziesięcina do kościoła w Czerwonce, w go- 
towiźuie i w zbożn rs  70 k. 50 

Po odbytej d 13 25, Stycznia 1866 roku, 
pierwszej puclikacji zbioru obiaśni m i wa­
runków  sprzedaży, term in do drugiej ich p u ­
blikacji i przygotowawczego przysądzenia, 
oznaczony został na  d. 24 Lutego i8 M irca) 
r  b. godzinę 9 *,4 z rana odbędzie się w mie,- 
scu zwykłych posiedzeń Trybun iłu  Cywilne­
go Gubernji W arszawskiej w W arszawie w 
oficynie p  itacu K rasińskich przy ul cy D łu ­
giej pod Nr. 549, przed delegowanym Sędzią 
tegoż Trybunału W iktorynem Dobrskim  L i­
cytacja rozpocznie się od sumy rs  151,883 k. 
k  50, jako  wartości tak są  Sądową, wyrokiem 
T rybunału potw ierdzoną ustanowionej k tó ra  
w raz z zbiorem  objaśnień i warunków sp rze­
daży, przejrzane być mogą w k an ce lirji P isa ­
rz a  tegoż I rybunału  W ydziału II. M arczew­
skiego i u podpisanego Obrońcy, sprzedaż tę  
popierającego, w jego zam ieszkaniu wyżej 
wskazanem.

W arszawa, d 14(26 Stycznia 1866 roku.
Ludwik Z aleski.

(N. D 637)
Podpisany Patron  T rybunału  Cywilnego 

G ubernji W arszawskiej w w arszaw ie pod N. 
485 zam ieszkały, zawiadamia, iż w sprawie 
między Franciszkiem  K onarskim  w W arsza­
wie pod Nr. 1294 zam ieszkałym , przez pod­
pisanego P a trona  działającym  jak o  powodem 
z jednej a  współsukcesoram i Ignacego K o­
narskiego jako  to: E leonorą  z Gołaszew skich 
po Ignacym Konarskim  pozostałą  wdową w 
imieniu własnem  oraz jako  m atką  i główną 
opiekunką nieletnich Teofila, W incentego i 
W iktrorji z niegdy Ignacym K onarskim  sp ło­
dzonych dzieci, tudzież A leksandrem  Pom or­
skim przydanym opiekunem  tychże n ieletnich 
ja k  niemniej Józefem  Konarskim  obywatelem 
w W arszawie pod Nr. 1559 lit . 6 zam ieszkałem i

przez  G ajew skiegoPatrona stawaj ącymi, z d ru ­
giej strony jako  współw łaścicielam i n ierucho­
mości N. 1559 lit 6 w W arsz iwie położonej, 
z a p td ł  w d 24 Stycznia *5 Lutego) 1863 r  w 
T rybunale Cywilnym G uber .ji W arszaw skiej 
w 'Varszawie wyrok, dzia ł m ajątku  po Ig n a ­
cym K  m arskim  p izostałego, a  głównie z n ie­
ruchom  iści N 1.559 lit b położonej sk łada- 
jąceg  i się n.tk izuiący, do dania opiuji o po­
dzielności lub niemożności p o i d ą lu  w naturze  
nieruchom  ś c i te j ,o r iz  oszacow ania biegłych 
w osoba h Adam a Kowalskiego, W ładysława 
Pawłowskicg > i S tanisław a K rasuskiego m ia­
nujący, wrazie uznania  uiemożności podziału 
w naturze  sprzedaż rzeczonej n ieruchom o­
ści przez publiczną licytacją postanaw iający 
a  do o łeb ran ia  przysięgi od biegłych, k iero­
wania czynnościami działoweini i sp rzedażą 
Sę Iziego T rybunału  D obrskiego dol-gujący 
a  do sporzą  łzeuia samych działów  R ejen ta  
K ancelarji Ziem iańskiej G ubernji W arsza­
wskiej A lama Dziedziókiego wyznaczający.

Mi tnow mi biegli z tą  zm ianą iż miejsce 
W ładysław a Pawłowskieg) zas tąp ił J a n  B o­

g d  niski, ua k tóreg i się stronv /.godziły po 
wykonanej do protokółu S ęd z ieg i T ry b u n a ­
łu  deleg iw iueg) w dniu i5 27) Lutego 1863 
roku  przysiędze oszacowania wzm iankowa­
nej nieruch im iści w riz  z opinją o niepodziel­
ności takowej dopełnili i czynność ta  b ie­
głych wyrokiem T rybunału  z dnia 19 Kwie­
tn ia  i l  M ija) 1 63 roku zapadłym  zo sta ła  
potwierdzoną.

Nieruchom ość sprzedawana należy do wyż 
wymienionych w konpirycji sukcesorów  Ig ­
nacego K onarsk iego ,jest położona w n a r-  
szawie pod N r 1559 lit. b frontem  od ulicy 
Chmielnej i M arszałkowskiej i sk łada się z 
następujących realn  iści:

1 Domu frontowego masiv murowanego^ 
dwupiętrowego od ulicy M arszałkowskiej i 
Chmielnej.

2 K orpusu na podwórzu od ulicy Chmiel­
nej położonego, murowanego parterowego 
blachą żelazną krytego.

3. Skrzydła lewego korpusu murowanego 
parterow ego dachówką krytego.

4 Kloaki murowanej.
5. Kom órek w części m urowanych a  w 

części drewnianych jednopiętrow ych tek tu ­
r ą  smołowcową krytych.

6. Studui z pompą
7. K ra t żelaznych na podm urowaniu z k a ­

m ienia ciosowego
8. Gruntu zawierającego łokci kw adrato­

wych 3 899 i bruku łokci kwadr 1554.
Nieruchomość powyższa graniczy z prawej 

strony z posesją Nr. 1559 lit. c a  z lewej od 
ulicy Chmielnej z posesją N. 1558.

Pierw sza publikacja zbioru bjaśaień i wa­
runków  sprzedaży rzeczonej nieruchom ości 
przed delegowanym przez wyrok T rybunału  
z dnia 21 Stycznia 5 Lutego) 1863 roku w. 
Dobrskim  Sędzią odbytą zosta ła  w dniu 29 
Kwietnia ( I ł  Maja) 1863 r

D ruga publikacja i zarazem  przygotow a­
wcze przysądzenie o lbyło się w dniu 10 i22 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana, przed 
tymże samym Sędzią, trzeci i publikacja a 
zarazem  o ita teczne  przysądzenie odbędzie 
się w dniu 24 Czerwca i6 Lipca) 1S63 roku 
o godzinie 4 i pól z południa lub za przyw o­
łaniem  tejże publik ic ii i ostatecznego przy­
sądzenia przed tymże W.  Dobrskim  Sędzią 
w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszawskiej w W arsza ­
wie pod N r 549.

Bliższe szczegóły obejm ują taksa, oraz 
zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, k tóre 
przejrzeć  m ożna u podpisanego P a tro n ap rze- 
daż popieraj ycego i w K ancelarji Podpisarza 
T rybuuału  Cywilnego Gubernji ’• arsz iwskiej 
w *oarszawie wydziału II  pod Nr. 549 exy- 
stującej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 63,271 
kop. 7, jak o  szacunku przsz biegłych wyna­
lezionego A lfred Jende.

W dniu 24 Czerwca (6 Lipca) 1863 r. rz e ­
czoną nieruchomość zalicytow ał M asym djan 
Gajewski P a tro n  na r z e c F r a n c i s z k a ,  'Teo­
fila i Józefa  K onirsk ich  oczem deklaracja 
p rzez tegoż Patrona w dniu 25 Czerwca (7 
L ipca  1863 roku złożona przekonywa. Dcnie- 

I waż jednak  stosownie do świadectwa ro d p i- 
! sa rza  T rybunału  Cywilnego w >' arszawie wy- 
I działu  I I  daty  11 (23) Stycznia 18b6 r. uo- 

wonabywcy warunkom licytacyjuym dotych­
czas zadosyć nieuczynili, stosownie do a rt. 
737, 738, i 739 K P. S. na żądanie B erka

icher handlującego w W arszaw ie pod Nr. 
1654 zamieszkałego, zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  u podpisanego P a trona  pod 
Nr. 498 w W arszawie zam ieszkałego ob raae  
mającego na satysfakcję sumy r s  500 z pro- 
centH i kosztów hypotecznie objawionych i 
wymagalnych sprzedaż powyższej n ierucho­
mości w drodze relicytacji za  popieraniem  
podpisanago Patrona n astąp i na kosz t i risi-
co nowonabywców, a  mianowicie:

a) Sukcesorów F ra n c iszk a  K onarskiego to 
jes t. Krystyny z M akowieckich Konarskiej
pozostałej.w dow y, w im ieniu w łasnem  oraz
ja k  o m atki ) głównej opiekunki nielei nich Zo-
t S E^ 1HIio ar va(:i3zki’ W ładysław y i Józefa  
pod N r 1599 lit. B  k tó ry ch  opiekunem  p rz y ­
danym je s t W alenty P rzy jem ski O brońca Są- 

|  rsz ^wie pod Nr. 1772 zam ieszkły  
A lfreda Jen d a  i Gajewskiego Adwokatów za

Obrońców ustanowionych m ających.
b) Józefa  K onarskiego obywatela z w ła­

snych funduszy utrzym ującego się, w im ieniu 
własnem oraz jak o  pełnom ocnika Teofila 
Konarskiego działającego w w arszawie pod 
Nr. 1599 lit. B zam ieszkałego i zam ieszkanie 
prawne o b rm e  m ającego, od których ustano- 
wionemi O irońcami są: Pa tron  Chraszcze- 
wski oraz Adwokat Gajewski, nakoniec 

c Tegoż Teofila K onarskiego Obywatela z 
w łam ych funduszy utrzym ującego się pod 
Nr. 1,599 l i  w o arszaw ie zam ieszkałego i 
zam ieszkanie prawne obrane mającego, od 
którego ustanowionymi Obrońcami są: M ece­
nas G robicki, Maksymilan Gajewski i Jeu - 
da Adwokaci oraz Cliraszczewski Patron.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 7 (19) 
L nttgo  l 66  r. na  audj m u  j i  publicznej T ry ­
bunału  Cywilnego w arszawie wydziału I I
0 godzinie 10 z ra n a  Vadium rs. 2,090. L i­
c y tu ją  zacznie się d sumy rs. 42,500 jako

części szacunku przez biegłych wykaza­
nego. \i a iu  iki przejrzeć można w Kanc larji 
podpisanego Patrona oraz u  Podpisarza wy­
działu II T rybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa <1. 11 ,21) Stycznia 1866 r.
Ja n  Niemirowski, Patron.

( V. Jj. 1 Od'. P isarz l iy b a n a lu  C t/cilaejo  
1-ej Instancji.Gubernji W arszaw skiej

w l\ati<zn. .
W iad >mo czy ii, iż na ż ąd a n ie  Józefa Mi- 

górskieg  > P isa rza  T rybunału  Cywilnego G u ­
bern ji W arszawskiej w K aliszu, w tem że mie­
ście K aliszu zam ieszkałego , zam ieszkanie 
prawne do tego in te resu  u  F ranci-zka Mo­
drzejewskiego P a trona  T rybunału Kaliskiego, 
w K aliszu zam ieszkałego, d l i  siebie obrane 
mającego, od którego tenże Patron F ran c i­
szek M odrzejewski za O.irońcę je s t  u s tan o ­
wiony i sprzedaż dóbr ziem skich Łobudzice z 
przyległ >ścia.ni, w drodze przym u izonego wy­
właszczenia. w poszukiwaniu sumy rs  3,009, 
z procentem  od d. 12(24) Czerwca 1863 r. 
należnym , od T ekli-Józefy-S ilomei Ewy czte ­
rech  imion z M aliszewskich Kokowskiej, L u ­
dwika Kokowskiego m ałżonki zajętych, po­
piera, protokółem  Kom ornika T rybunału  K a­
liskiego F ranc iszka  R iw eckiego, na  gruncie 
dóbr w dniu 5 (17) Grudnia 1864 roku  roz­
poczętym , a wdn u 8 (20, Grudnia tegoż roku  
ukończonym zajęte  zostały  na sprzedaż 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia: 

D obra ziem skie Łobudzice, 
sk ładające  się z Wai Łobudzice z folwarku 
tegoż nazwiska, z przylegtościami Nowa wieś
1 nom enklatury Caoderowizna zwanej, z wszel- 
kiemi zabudów miami dworskiemi i w ioitkie- 
mi, z wszelkiemi dochodami i użytkami, ro ­
lami, łąkam i, lasam i i pastw iskam i, z tern 
wszystkieiu co całość dóbr stanowi, bez ż a ­
dnego wyłączenia, w tem ograu iczen iu jak  się 
teraz zm jdu ją.

D obra te g ran iczą  na  wschód słońca z wsia­
mi Rozcho ic imi i Bójnami Szl icheckiemi, na 
polud iie z wsiami Podwoił imi i Sromotku, na 
zachód z kolonją Zfiowem, na  południe z 
wsią Bójnami Kfiężemi; odległe od m iast n a j­
bliższych, jako  to: od m iasta P jw iatow ego 
Potrkow a *viorst 30, o 1 m iast i Ł u k u  w iorst 
18, od m iasta B iłch ito y a  wiorst 14, od m ia­
sta  Widawy wiorst 21. Składają  jednę  gmi­
nę, pod nazwiskiem gm ina Łobudzice, n ile- 
żą  do parafji Łobudzice, położone w Powie­
cie i Okręau Piotrkow skim , G ubernji W ar­
szawskiej W łaścic ielkąhypoteczną dób rty ch  
je s t Tekla Józefa-Salomea E w a czterech imion 
z M aliszewskich Kokow ska Ludw ika Kokow­
skiego m ałżonka D obra te  p izosta ją  w po­
siadaniu naturalnem  T ekli Józefy-Salom ei- 
Ewy czterech imion z M aliszewskich i L u- 
dwiwa m iłżonków Kokowskich, w tychże do ­
brach Łobudzicacli zam ieszkałych.

Granice dóbr zajętych Łabudzie ze wszech 
stron  są jaw ne, kopcam i i w m niejszej części 
miedzami i wodami oznaczone; od strony wsi 
B >jny K sięże w grun tach  ornych zachodzi 
kontrow ers około m órg 5 m iary nowopolskiej. 
, ,e dobra m tją  przybliżonym  posobem ro z­
ległości włók 2 1 , prętów  kwadratowych 150 
m iary now opolskiej, czyli dziesiatyn 615, w 
k tó rej to  p rzestrzen i m ieszczą się g ru n ta  
dworskie, w łościańskie i proboszczowskie. 
G run ta  m lc ż ą  do klasy II, III, i IV.

Z najdu ją  się zabudowania dworskie i g o ­
spodarskie, potrzebom  gospodarstwa odpo­
wiednie, oraz dom gościniec z s t i jn ią  i wo­
zownią pod jednym  da hem, w tym m ieszka 
M arcin K latt, k tóry  szynkuje trunki dworskie, 
za  co pobiera dwudz esty pierw szy procent, 
posiada grun tu  mórg 2 i ogród, z czego p łaci 
dworowi rocznie po rs. 22 kop 50 czynszn. 
C hałup wiejskich w r.z  z obórkami i stodoła­
mi z drzewa, słom ą krytych je3 t 18, w tych 
m ieszkają gospodarze posiadaj jcy po 12 mórg 
gruntu  i morgę łąk i i ci są  następujący:

1. Jakób  Kaczor, 2. Stanisław  płócienni- 
czak , 3. W alenty P łócienniczak Sołtys, 4. 
W awrzyniec Bednarek, 5. Łukasz Bzikowski,
6. Jan  W utkiewicz, 7. M arciu M ajchrzak, 8. 
Jakób  M artyniak, 9. Antoni Perliński, 10. 
W awrzyniec Rybak, 11. Lenn Króliczak, 12. 
Tom asz Kubiak, 13. Jó ze f Tosiok, 1 4 . \Voj- 
ciech Płócienniczak, 15. Teodor K róliczak 
16. Szczepan Borkowski, zarazem W ójt gmi­
ny i następn i komornicy:

Ja n  Kozłowski, Jó ze f Aczmaga, M arcelu
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Bednarek, K atarzyna Ptaszyńska, M ikołaj 
Am er, T om asz P aw łow ski, Ignacy Jagielsk i, 
J ó zefa  Z arzycka, W :;lenty W iśniew ski.

Znajduje s ię  kości oł parafjalny z drzewa, 
szkudłam i kryty i doin czy li plebanja z z a ­
budowaniam i gospodarskiem i, ilo niej na leża ­
łem  i, z  drzewa słomą, krytemi.

N a  gruncie je s t  inwentarz żyw y i m artwy, 
potrzebie gospodarstw a odpowiedni.

W ysiew a się  ozim iny korcy 150 i w tym sto ­
sunku jarzyny, siana sprząta  s ię  w ozów  for­
nalsk ich  80.

W  dobrach tych  była nom enklatura N ow a  
w ieś zwana, lecz  budynki od dawnych czasów  
zn iesione, n ie znajdują się , a  grunta do fo l­
warku dw orskiego w cielone zosta ły .

Podatki dw orskie, do K asy Pow iatu P iotr­
kow skiego op łacać się  winne, w ynoszą ro­
czn ie  rs. 219 kop . 80 i p ó ł, a grom adzkie rs. 
40  kop. 56 i p ó ł.

Szczegó łow y  opis dóbr zajętych  L obudzic, 
pod w zględem  klasyfikacji gruntów, stanu za ­
budowań, zasiew ów  i innych szczegó łów , znaj­
duje się  w protokóle zajęcia  u popierającego  
sprzedaż Patrona Trybunału F ran ciszk a  M o­
drzejew skiego, w K aliszu  zam ieszkałego i w 
biurze P isarza  Trybunału K alisk iego, gdzie  
rów nie jak  i zb iór objaśnień i warunków ka­
żdego czasu  przejrzany być m oże.

P rok ół zajęcia d eręczony je s t  w  kopjach:
1. W ójtow i Gminy P obudzić A ntoniem u  

F ran kiew iczow i w w si PodWodach Okręgu  
P iotrkow skim  zam ieszkałem u.

2. T ekli-Józetie-Salom ei-F iw ie 4 -ch  im ion z 
M aliszew sk ich  K okow skiej, Ludwika K oko­
w skiego m ałżonce, jako d łu żn iczce  w yw łasz­
czanej.

3. Ludwikowi K okowskiem u, jako nad za- 
jętem i dobrami Łobudzicam i ustanowionem u  
dozorcy, w w si Ł obudzicach  O kręgu P io tr ­
kowskim  zam ieszkałym , w d. *27 L u tego  (11 
Marca) 1865 roku.

4. P isarzowi Sądu Pokoju O kręgu  Piotr­
kow skiego Józefow i K łodzińskiem u w m ieście  
P iotrkow ie zam ieszkałem u,' na ręce  za stęp ­
cy  jego Podpisarza tegoż Sądu, w P iotrkow ie  
zam ieszk ałego , W iktora S losarsk iego, w d. 
5 (17) M arca 1S s5 r., n astępn ie do k sięg i 
w ieczystej dóbr ziem skich  P obudzić w Kan- 
celarji Ziem iańskiej Gubernji W arszaw skiej 
w K aliszu  w d. I I  (23) M arca 1865 r. w nie­
siony i wpisany, a do k sięg i zaregestrowań, 
na ten  cel w biurze P isarza Trybunału Cy­
wilnego w K aliszu  utrzymywanej, w d. 15 (27) 
M arca tegoż roku w pisany i zaregestrow any  
zo sta ł

Sprzedaż dóbr tych  odbywać się  będzie na  
audjencji Trybunału Cywilnego I-ej Instancji 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu  w m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń  w p ałacu  Sądowym  p rzy  
ulicy Józefina stojącym.

P ierw sze og łoszen ie  warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału K aliskiego  
w d. 30 K w ietnia (12 Maja) 1865 roku o g o ­
dzinie 10-ej z  rana n astąp iło , drugie w dniu  
14 (26) Maja, a trzecio w d. 28 Maja (9 C zer­
wca) 1865 r. oraz tem czasow e przysądzenie  
w dniu 24 Czerwca (6 L ipca) t r. odbyte zo ­
sta ło . P o  czem  po oddaleniu sporów, termin 
do ostateczn ego  p rzysądzen ia  tych dóbr przez  
wyrok Trybunału Cywilnego w K aliszu  na 
ilacją  w  d. 5 (17) S tycznia 1866 r. wydany, w 
m iejscu p osiedzeń  tegoż Trybunału na dzień  
16 (28) L utego r. b., godzinę 10-tą z rana 
w yznaczony zosta ł, dobra te  F ranciszkow i 
M odrzejew skiem u Patronowi popierającem u  
sprzedaż tem czasow ie za rs. 13,000 przysą­
d zon e z o s ta ły .

K alisz , dnia 5 (17) Stycznia 1866 roku.
Za P isa rza  Trybunału. H ałaczkiew icz, 

Sekretarz Trybunału.

(N. I>. 6S8) P isa rz Trybunatu Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy ­
ni: iż na żądanie Ignacego W essel w laciciela  
dóbr Żyżyn, tamże w Okręgu Kazimierskim, 
Powiecie i Gubernji Lubelskiej zam ieszkałego, 
zamieszkanie zaś prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subbastacyjnego u F ian ci-  
szka W ołowskiego Patrona Trybunału Lubel­
skiego w Lublirtie obrane mającego, w poszu­
kiwaniu sumy zip. 62 ,000 , albo rs. 9,300, zpro- 
jeentein prawnym od d. 1 2 (2 4 ) Czerwca 1864 
roku od ila lw in y  z Jasińskich W łodzimierza 
Podgórskiego małżonki, w łaścicielki dób: Bzo- 
w iecB , czyli Bzowiec Górny w Okręgu Krasny- 
stawskim Gubernji Lubelskiej w tychże dobrach 
zam ieszkałej, protokółem Franciszka Lapa- 
newskiego Komornika przy Trybunale Lubel­
skim w d. 29 i 30 W rześnia (41 i 12 Paździer­
nika), 1 (13) i 2 (14) Października 1865 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zo­
stały:

DOBRA ZIEMSKIE.
Bzowie li, czyli Bzowiec Górny, składające się  
7, folwarku i wsi Bzowca, oraz wsi Grobli gdzie  
egzystuje łan pola Zablociem zwany, z grun­
tów ornych, łąk, pastwisk i lasów w Okręgu 
i Powiecie Krasnystawskim, Gubernji Lubel­
sk iej, gm inie Chłaniów parafji Clilaniów, w ju ­
rysdykcji Sądu Pokoju Okręgu Krasnystaw- 
skiego położone, prawem własności do eg ze­
kwowanej dłużniczki Malwiny z Jasińskich

Podgórskiej należące i w posiadaniu tejże zo­
stające, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
czną obciążone.

Ogólna rozległość zajętych dór obejmuje 
miary nowopolskiej morgów 1931, prętów 8, 
z której pod włościanami morgów 339  pr. 156, 
w resztującej zaś przestrzeni dworskiej znaj­
dują się grunta orne, ogrody, łąki, pastwiska, 
lasy, stawy i wody, place pod zabudowaniami, 
grunta należą do klasy drugiej pszennej.

Dobra te stanowią kawał ziemi przecięty  
gruntami dóbr Bzowiec dolny.

Z a b u d o w a n i a :
1. Dom o parterze z drzewa w słupach 

zewnątrz i wewnątrz tynkowany gontami 
kryty.

2. Dom dworski drugi z drzewa tartego na 
podmurowaniu w węgłach gontami kryty.

3. Piwnica w głębokość murowana, dach na 
krokwiach z wierzchu pod słomą, a brzegiem  
gontem  kryty.

4. Kloaka na podwalinach z drzewa tartego  
gontam i kryta.

5. Dom przez służbę zajmowany na podwa­
linach z drzewa tartego, w w ęgtach słomą 
kryty.

6. Chlewski trzy do czworoboku zastosowa­
ne, i  drzewa w słupach słomą kryte.

7. Chałupa z drzewa ciesanego na podwa­
linach W w ęgieł dach słomą kryty.

8. Czworak z drzewa rzniętego na podwa­
linach, w w ęgieł słomą kryty.

9. Chlewek z drzewa w stupach pod słomą.
10 Spichlerz z fundamentów murowany,

dach gontami kryty.
11. Stodoła na podmurowaniu w slupach 

murowanych, ściany z drzewa tartego, dach 
pod słomą, okap gontem kryty.

12. Maneż zbudowany na podmurowaniu.
13. Mocarnia górna fabryki Piątego ze zw ie­

rzyńca, przy niej sieczkarnia o dwócb k o­
sach.

14. Stodoła nową zwaua, na podmurowaniu 
w slupach słomą kryta.

15. Stajnia na konie cugowe i wozownia 
z fundamentu murowana, dach słomą, okap 
gontami kryte.

16. Obora na podmurowaniu z drzewa tar­
tego w w ęgieł, dach słomą kryty.

1 7 . Stajnia fornalska z fundamentu muro­
wana z kamienia, słomą kryta.

18. Wystawa w slupach dach pod słomą, 
ściany zachodnie z oszastów, inne strony bez 
ścian.

19. Karczma murowana z fundam entu, dach 
gontam i kryty.

2 0 . Kuźnia z drzewa w słupach, dach słomą 
kryty.

2 1 . Sadzawki trzy niewielkie przy (czwór­
niaku.

22. Studnia ocembrowana balami z żura­
wiem.

23. Młyn wodny z drzewa w w ęgiel, dach 
gontem  kryty, o dwóch kołach jedno palczate, 
drugie w^idue bez kamienia nieczynny.

Zabhdowania w łościańskie.
1. Dwadzieścia sześć chałup z drzewa w wę­

g ie ł, w części w slupy słoma kryte.
2 . Dwadzieścia jeden stodół z drzewa, w stu­

pach pod słomą.
3. Szesnaście obór z drzewa w slupach pod 

słomą.
Osad włość anskich w dobrach znajduje się  

31, włościanie są następujący:
1. Mikołaj Kaznowski, 2. Szymon Manel, 3. 

Tomasz Kucharski, 4. Piotr Podgórski, 5. 
W awrzeniec Budniak, 6. Jakób P rzybyła, 7. 
Jan Lew icki, 8. Jan Gdula, 9. Paweł Szczuk, 
10. Karol Bym arz, 11. Józef Kazimierski, 12. 
Tomasz Janicki, 13. Paweł Ilarkot, 14, A le­
ksander Rudziak, 15. Wojciech Zadniak, 16. 
Jakób K o lm a g a ,-l7 . Franciszek Wybraniec, 
18. Wojciech M anel, Paweł Manel, Paw eł K o­
rzec, Maciej Wrona, 19. Jakób M atusiewicz, 
20. Bartłomiej Zwolak i Józef Podsiadły, 21. 
Maciej Gałan, 22. Sebestjan Manel, 23. Woj­
ciech Kołek, 24. Mikołaj Kalinowski, 25. Fran­
ciszek Krysiewicz i Łukasz Lewicki, 26. Józef 
Rymarz- 2 7 . Tomasz Rudziak, 28. Lejba Men- 
doko, 29. Józel /a d n ia k , 30. Wincenty Gra­
bek, 31. W incenty Kiciak, osadnicy powyżsi 
żadnych opłat ani danin nie uiszczają.

S ta n  zabudowań, ogrodzenia, inwentarze tak 
żywe i martwe, oraz wysiew akt zajęcia obej­
muje.

O bszerniejsze opisa-ue powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dy­
rygującego Franciszka Wołowskiego Patrona 
Trybunału Lubelskiego w Lublinie pod Mr. 
2001/2 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału złożom , przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia w kopjach doręczony:
1. Tomaszowi M iszczuk, Wójtowi gminy  

Chłaniów, do której dobra Brzozowiec B . n a­
leżą we wsi Chlanie wie zamieszkałemu i urzę­
dującemu na ręce własne d. 5 (17) Paździer­
nika 1865 r.

2. Stanisławowi Srzednickięmu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Krasnystawskiego w mie­
ście Krasnymstawie urzędującemu ua ręce wła­
sne d. 21 Października (2 Listopada) 1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystej potnienionych 
dóbr w Lublinie dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 
1865 r. w dniu dzisiejszym  do księgi zaare-

,  sztowau w Kancelarji Trybunału na tea cel 
i  utrzymywanej.
i Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­

runków licytacyjnych, pod któremi dobra B zo­
wiec B, czyli lizow iec Górny sprzedane być 
mają, odbędzie się na audjencji publicznej 
Trynału Cywilnego Gubernji Lubelskiej w Lu­
blinie d. 23 Lutego (7 Marca) io 6 ó  r. o go­
dzinie 10 z rana lub za przywołaniem sprawy.

Sprzedażą kieruje Franciszek W ołowski Pa­
tron Trybunału, którego zam ieszkanie wyżej 
je s t  wskazane.

Lublin d. 6 (18) Stycznia 1866 roku 
Robert Barciiwitz.

(N. D . 710)
Po zm arłej w m ieście W arszaw ie w dniu  

23 W rześnia (5 Października) 1847 roku Ma- 
rjannie S iem iątkow skiej n iezam ężnej, p ozo ­
sta ł s ię  spadek, sk ładający się  z osady le ­
śnej G rochowisko zwanej, w dobrach dona- 
cyjnych Z agość i B ogucice w Pow iecie S to -  
pnickim , Gubernji Radom skiej p o łożonej a  
niemającej dotąd uregulowanej hypoteki.

Podpisany A dw okat jako Obrońca K ata- 
rzyuy G ogolew , żony A leksandra Gogolew, 
oficera wojsk C esarsko-R osyjskich, w asy ­
stencji i za  upow ażnieniem  m ężą  sw ego d zia­
łającej, czyli obojga m ałżonków  Gogolew, w 
m ieście Saratowie, Cesarstw ie R uskiem  za ­
m ieszkałych  oraz Jana T utczka dym isjono­
wanego Jen era ła  Jazdy wojsk C esarsko - ru­
sk ich  jako opiekunagłów nego n ieletniego R o- 
śc isław a Siem iątkow skiego, w W arszawie 
pod Nr. 1095 zam ieszkałego, czyn iąc na rzecz  
pom ienionej K atarzyny G ogolew oraz brata 
jej R ościsław a Siem iątkow skiego, ja k o  na­
turalnych dziec i zm arłej M arjanny S iem iąt­
kowskiej w m yśl art. 770 K. C. F . oraz na 
zasadzie wyroku iilacyjnego Trybunału Cy­
wilnego w W arszaw ie z dnia 2 (14) Grudnia 
1865 roku; w zyw a w szystk ich , k tórzyby s ą ­
d zili m ieć prawo do rzeczonego spadku po 
M arjannie S iem iątkow skiej, aby w c ią g u  
m iesięcy  dwóch od daty n iniejszego o g ło sz e ­
n ia  z prawam i sw em ido podpisanego adw oka­
ta zg ło s ili s ię , gdyż po bezsku teczn ych trzech -  
krotnych og łoszen iach  i ro zlep ien iach  tego  
wezw ania, w niesione m będzie do Trybunału  
Cywilnego G ubernji W arszawskiej w W ar sza  
w ie żądanie: A by K atarzyna G ogolew  i R o- 
śc is ła w  Siem iątkow ski w posiadanie sp adku 
po m atce swej M arjannie S iem iątkow skiej 
p ozosta łego  byli wprowadzeni.

P ierw sze to og łoszen ie  w dowód w łasn orę­
cznie podpisuję.

W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1866 r.
A leksander Prejs Adwokat, 

w W arszaw ie pod Nr. 2244a zam ieszkały .

ZA POZWY EDYKTALNE
(A'. U. 1136). S ą d  P o lic ji Popraueaęj 

pow iatu  W arszaw skie g- W ydziały. I .
W  depozycie sądu tu tejszego , znajdują się  

n astęp u jące  przedm iota:
1. T rzy koszu l m ęzk ich , z których jedna  

webowa. 2. Cztery kaw ały  p łó tn a  ciekiego.
3. P ó łtrzec ia  łokcia m antyny. 4 . D w ie se r­
w ety, z  k tórych  jedna  m niejsza z  frandzel- 
kam i. 5. T rzy chu stek  b ia łych  do nosa. 
6. T rzy chustek  fularowych." 7. K rawat 
jedw abny różow y. 8 S zczotka do c zy szcze ­
nia kap elu szy . 9. G ąsior b laszany z naftą. 
10. T rzy noże, z k tórych jed en  kuchenny, 
drugi m ały w k ość  oprawne, trzec i zaś z  
trzonkiem  platerowanym. 11. T rzy ły żek  
platerow anych, znalezione u soby podejrza­
nej. W zyw a w ięc niniejszem  w łaściciela , 
któregokolw iek z rzeczonych  przedm iotów, 
ażeby najdalej w ciągu dni 30, od daty n in iej­
szego obw ieszczenia, z  dowodami w łasn ość  
uspraw iedliw iającem i, do sądu tutejszego s ię  
zg ło s ił, gdyż w razie przeciw nym , podług  
prawa postąpionem  będzie.

W arszawa dnia 11 (23) S tyczn ia  1865 r.
Pędzia  Prezydująey Ż yzniew ski.

:M. I). lilii) S ą d  P olicji Poprawczej 
W ydziału  K alicaryjshego.

P odaje do wiadomości, że Abram R ejfow icz  
z Suw ałk wyrokiem Sądu Krym inalnego Gu­
bernji P łockiej i Augustow skiej z d. 11 L u te­
go 1863 r. za n iedozw olone i b łędne leczen ie  
z art. 576 K. K . skazany z o s ta ł na tygodni 
trzy aresztu  z oddaniem  pod dozór policyjny  
na la t dwa, z ogłoszeniem  tego w yroku w 
D ziennikach W arszawskim  i Gubernjalnym, i 
karę p ow yższa odcierpiał.
Kalwarja, d . 29 Grudnia (10 Styez.) 1865/6 r.

Sędzia Prezydująey, de Johnę.

( N. D. 481) S ad . P o l ic j i  Ponroirczs) 
W ydzia łu  Kieleckiego 1 

Z apozyw a T rapszo byłego pom ocnika N a ­
czeln ik a  pow iatu Stopuickiego, osta tn io  w 
Stopn icach  zam ieszkałego, aby w ciągu naj­
dalej dni 30 w Sądzie tutejszym  staw ił się  
pod skutkam i prawa dla z ło żen ia  tłom acze- 
nia w jego  spraw ie.

K ielce d. 3 (15) S tyczn ia  1866 r. 
Sędzia  P rezydująey, M ieiński.

D O N I E S I E N I A  P E  T W A T  X E.

(N. D . 515)KANTOR LOTERJI i WEKSLU
MU lltHIM.

od 40-tn lat przy ulicy Senatorskiej, pod Nr. 453 
’ egzystujący.

Poleca się Szanownej Publiczności losami tak ćałemi, jak i czę- 
ściowemi do Klasy 1-ej 106-ej Loterji. Osobom na prowincji zamiesz­
kałym zapewnia najakuratniejszą korespondencję. (1023)

(N. D . 722)

TRANSPORT!
S W l i m C I I  NASIOK
Ogrodowych, Polnych, Le­
śnych, Kwiatowych i t. p.

Już nadeszły do domu Handlowo1 
Komisowego

J. G. BERLIŃSKIEGO.
przy ulicy Rymarskiej Nr. 471 lit, A. 

w prost Banku, 
gdzie W ystaw a  K wiatów. 

Specjalny cennik powyższych na r. 
b., do wszystkich Pism dołączony zo­
stanie. (842)

! (N . D . 723)
K U C ’ BKA.S*'/;, z  chlubnem i św iadectw a- I 

; rai, z  d ługoletn iego pobytu w jednem  m iejscu , j
1 konduity bardzo dobrej, poszukuje stosow n e­

go p om ieszczenia . A dresa uprasza s ięzo -  
staw ić w Cukierni p. Grohnerta, u lica B ie ­
lańska. (1611)

N. D. 620)

SKŁAD 
Hurtowy i  Detaliczny

M aterjałów P iśm iennych, tow a­
rów G alanteryjnych i Perftunerji.

mmuu ID  NO ELS MANK
przy  ulicy B ielańskiej i Senatorskiej N r . 4 li li. 

otrzym ał znaczną ilość  
Perfum  A n gielsk ich  i F rancuzkich  z  pier­

w szorzędnych fabryk jako to: B aylaya, Men­
d zie , A tk insona, Rim m lą, Osborna, Lubina, 
Piuanda, V ioletta, P ivera, l.em arsona i w ie­
lu innych oraz m ydła, pomady, elixiry, pou- 
dry, fixatuary, szasetk i do bielizny, cold  cre- 
am e, olejki i wody do farbowania włosów , 
prawdziwą wodę kolońską, i w szelk ie  inne  
przedm iota w ch o d zące  w sk ład  Perftunerji 
i pomim o nader przystępnych  detaliczn ie o- 
zn aczou ych  cen a ch , Skład pow yższy Papom  
H andlującym  biorącym  w w iększej ilości od- 
stępuje stosow ny rabat. (1266

(Dalsiy ciąg ogłosi en w hocatfcnl
W  Drukarni Rządowej przy Komiąji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. D  O D A  '1ICK.

JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK WARSZAWSKI NIE WYJDZIE.
Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (ilpudaBnenie). N. 8.


